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owoce powstania. 


Górny Śląsk stanął dnia 3-go maja, w samo nasze się z Polska, kwią własną wymusić sprawiedliwość i po 
LJ SĄ 3 Ly ` A Ls . 4 r | T 4 . . Ą A . „Aj T 
święto narodowe, w płomieniach powstania, Ludność szanowanie dla przepisów wersalskiego traktatu. 
,olska tej dzielnicy, która przez póltora reku przecho-' I rozpeczęły się walki które dla powstańców przy- 


dzia istne piekło plebiscytowe, która w dniu plebiscytu 
zawaniiestowała swoją wolę połączenia się z Pelską, 
porwała za broń, gdy się po Śląsku rozeszła wiadomość, 
że komisja międzysejusznicza w Opolu wygotowała dla 
Rady Najwyższej wnioski, na podstawie których wola 
Polaków miała być brutalnie podeptana, a ludność pol- 
ska poddana znowu, wbrew swej woli, wbrew zasadom 
prawa i sprawiedliwości, w germańską niewolę, I polała 
się na Górnym Śląsku już po raz trzeci cd chwili 
skończenia wojny światowej krew polska, polała się w obro- 
nie polskości, w obronie wolności, ale też i w obronie 
bratalnie gwałconych zasad sprawiedliwości i prawa. 
Ruch powstańczy rozpętał się żywiełowo. Na wieść 
o krzywdzącym ludneść polską wniosku angielsko-wło- 
skim, zatecającym przyznanie Polsce tyiko skrawka ziemi 
górnośląskiej, zawrzało przedewszystkiem w masach ro- 
botniczych. Masy te nie poszły do kopalń i fabryk, na 
znak protestn rozpoczęły strejk, który sam jeden wy- 
mownym był dowodem, że w okręgu przemysłowym bez- 
względną większość stanowią Polacy. Skoro bowiem 80°/, 
kopalń i fabryk stanęło, to chyba dowodzi aż nadto, że 
tam Niemcy wiele do gadania nia mają. Rozgoryczenie 
jednak ludności było tak wielkie, że nie skończyło się 
na strejkn. Robotnicy i chłopi chwycili za broń i pe- 
stanowili krwią przypieczętować swoją wolę połączenia 


| brały obrót niezwykle korzystny. Z błyskawiczną szyb- 
kością powstańcy zajmowali jedną osadę po drugiej, 
jeden powiat po drugim, tak, że w przeciągu niespełna 
trzech dni mieii w posiadaniu i we własnym zarządzie 
wszystkie wsie w powiatach, objętych tak zwaną linią 
Korfantego z wyjątkiem miast, które rówuież mieli w rę: 
kach, ale które zostawiii pod władzą stojących w nich 
załogą wojsk francuskich. Tu drugi wymowny dowód, 
że Niemców jest na tym terenie bardzo uiewiele w sto 
sunka do Polaków. Nie da się bowiem pomyśleć, żeby 
Niemcy, mając tam pizewagę liczsbną, rozperządzając 
ponadto bronią i amunicją, której formalne składy po- 
rstańcy odkryli, pozwolili byli wyrzucić się z urzędów, 
pozwolili byli na objęcie władzy przez polskich powstań 
ców. Tylko to, iż Niemcy stanowią na tem terytorjun 
znikomą naprawdę mniejszość, lłómaczyć może fakt, że 
powstanie tak szybko się rozszerzyło i tak szpbko od: 
niosło poważne sukcesy. 

Nie pomogły Niemcom osiłki, które częściowe 
jawnie, a częściowo potajemnie nadeszły z Niemiec, bo 
zresztą stały w pogotowia na pograniczu Górnego Ślą- 
ska. Przyszło do kilku większych potyczek, w których 
hojnie pelsła się krew polska, Rezultatem powstania było 
jednak te, że oxty okręg, ekięty linja Korfantego, powstańcy 
utrzymali w ewsich rękach I maia go do dziś dnia. 
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Rząd polski stanął woboc wybuchu powstania najjak mas informaja, do vezultatu nastepającogo: Na ca- 

Górnym Śląsku, jako wobec dokonanego faktu, którcinu łem terytorjum, które zajęli pawatańcy, wiańzę admini- 
ani przeciwdziałać, ani wybuchowi przeszkodzić nie byłistracyjną zatrzymują Pelacy. W zamian za to nastaje 
w możności. Nie było bowiam mocy świata, któraby |zawieszenie broni, robotnicy wracają do fabryk i kopalń, 
„zdolną była powstrzymać wybuch, jaki zrodziła rozpacz |ludność wiejska do swoich zwykłych zajęć, 
i zachwianie wiary w prawo i sprawiedliwość. Rząd Jeżeli tak rzeczywiście zakończono układy o przye 
odwołał swojego komisarza plebiscytowago, posła Kor-'wrócenie pokoju, to krew pewstańców nis poszła na 
fantego i zamknął granice polską wzdłuż Górnego Ślą; | marna. I komisja bowiem koalicyjna mnei się liczyć 
ska. Nie mógł postąpić inaczej, bo opierając się na wy-iz tem, co można uważać za fakt dokezany, iż okręg 
raśnych przepisach traktatu wersalskiego, pozostawiał | przemysłowy, obejmujący 11 powiatów, diatego przeszedź 
rozstrzygnięcie ostateczne 60 do przynależności Górnego | pod administrację polską, że jest w swej większeści 
Siąsza Radzie Najwyższej, a mie miał powodów do przy- | polskim. ń 
puszczenia, by wyrok ten mógł być sprzecznym z po- | Niewątpliwie w chwili, gdy ten numer dojdzie da 
sianowieniami traktatu, Społeczeństwo polskie jeduak na rąk czytelników, powstanie górnośląskie bądzie juź 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej zarezgowało na zlikwidowane. Zapał, który ozaruął cały naród ta. wieść 
wiadomość o powstaniu niesłychanie siluis. W ceałem,o powstaniu, nia powinien jednak sam się zlikwidować, 
„państwię odbyły się masowe wiece, na których uchwa-| Pozostały po powstańcach wdowy i sieroty, któremi niş 
ions rezolucja, wyrażające hołd bohaterom ze Śląska Gór- kto inny, ale cały naród zaopiekować się winien. Diae 
kero, protestujące przeciwko matactwom dyplomatycw tego też każdy uczciwy Polak powiaien co moża złożyć 
nym i dsptania prawa przez tych, którzy w obronie na pomogo dla ofiar powstania górnośląskiego. Powinien 
'piawa wojnę Światową podjęli i na prawie mowy porzą- to złożyć, pamiętając, że powstanie to nie może paze 
„dok w Moropie ugrnntować chcieli, Zaczęty sią sypźć | stać bez skntku, że ono nietylko przyspieszy ostateczna 
składki na Górny Śląsk, cała społeczeństwo zatrząsło si | załutbwienie przynaiezaańci Goóraege Saska, ala wymasł 
oJ sburzeaia, całe staRęło sercem przy Górnoślązakach. | to załatwienie wedle sprawiedliwości i prawa. 

W państwach koalicji wybuch powstania wywołałj 
„w pierwszej chwiii odruch wysokiego niezadowolonia. 
Prasa avgielska i włoske vderzyła na alarm. Zaczęto 
zdowu oskarżać Polaków, że są żywiołem awagiurniczym, 
robiącym w Europie tylko niepokój. Zdecydowana jednak 
postawa powstańców, krew, której nie szcezędzili, uprz a 
tesnila największym nawet wrogom, że nad tym popi 3 
stem, otupitnym krwią, nawoi najmeżniejsi tsgo Świata: Na posiedzeniu Sejmu wa wierek dnia 10 bm 
wma mog przejść do porządku. W interesie calej Kiuropy [zabral gios prezydeut ministrów Witos, i złożył nastę 
leży, aby na Górnym Śląsku panował spokój, aby fa: | pująca oświadczenia: 
tryki i kopalnis jego były czynne. Zrozamieli nawet „Cały naród polski jest gleboko wstrząśnięty sprze 
nasi wrogowie, że jednak ten lud polski na Górnym|wą Górnego Śląska, która woszia ohecnie w stadjnw 
Siyaku wasi być potęgą, skoro doprowadzony do rezpa- | razetrzygnięcia. Obawa narodu polskiego płynie stąd, 
czy, wstrzymał cała życie gospoda tej dzielnicy, musijiż zachodzi niekezpieczeństwo naruszenia traktatu 
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być potęgą, akero poszedl do walki na śmierć i Życia, | wersalskiega, tego usjwaśniejszago inedamentn, na któr 
uświaśczając stauowczo, że poč jarzmo germańskie nie rym sią opiera cały ubechy eysiem międzynarodowy 


wróci. I stała się rzecz, której srzy wybuchu powstania | nietylko Europy, ale i całego świata. 
naweś sie przewidywano. . | Wychodząc z tego założenia i z wielkich haseł, 
Olo Bada ambasadorów, która od Rady Najwyż-jjakiomi się kierowali twórcy traktatu wersalskiego, 
szej otrzymała, wnioski Komisji miądzysojuszniczej z Opola, | Sląsk Górny powinien był przypaść Poleca bez ple- 
w sprawie zadecydowania losu Górnego Śląska po odby- biscytu. Według bowiem każdej statystyki, a nawet 
tra plobiseycje, przeszia nad wnioskami kemisji ogoi- | niewątpliwie strouniczej, urzędawej statystyki niemiec 
skiej do psrządzu, odesłata je bowiem tej komisji i ka-|kiej, Sląsk Géry jest zamieszkały przez unaczną 
gnia jej wypracować jodmoiity wniosek, oparty ściśle na większość polską, a już przygniaiającą większość 
wynikach głasywania i przepisach traktatu Fare 00. | pól posiada okręg przemysłowy. 
Bądź co bądź więc pewałańcy megą dziś już powiedzieć | Kierując sią tą statystyką i oczywistemi faktami, 
z duma, że wywalszyli zaiweczenia krzywdzącego Pelskę | komisja, która zajmowała się sprawami Polski na kone 
wniosku e oddanie iwiaj części Górnego Śląska Miot- | leręneji pokojowej, powzięła początkowe uchwałę, aby 
com. Jedna bowiem jedyna Francja postawiła wuiosak |Sląsk Górny odrazu bez żadnych zastrzeżeń 
o przyznanie Pelsce całego terytorjum Śląska, objętego; oddać Polsce. Niestety, konfereccja pokojowa nie uwzgląd- 
linja ego. niła tego sprawiedliwego postanowienia komisji. 
ostathiej “praya doonia Jak ma sią z miarodaj: W traktacie wersalskim ustalono, aby losy Góre 


wych źródeł, że dla przywrócenia jak najrychlej na Gór-|nego Śląska zostały rozstrzygniete drogą plebiscytu. 
mym Śląska pokoja, szet komisji międzysojuszniczej | Naród polski — mimo poczucia wielkiej krzywdy, jaką 
w, Opolu, znakemity generał francuski Le Rond, podjął | ma sią stała — przyjął to postanowienie traktabu 
z dyktatorem powstania, postem Korlantym — (p. Kor-,i zgodził się na plebiscyt. | 
fanty, usunięty z urzędu komisarza plekiscztowago, sam | Jakkolwiek waruski i przepisy plebiscytu są ogól- 
Fe syn luda górnośląskiego poszedł ge powszań ów | nie znane, trzeba je jeszcze przytoczyć. Należy je po« 
objąż kierownictwo powstania) — układy, aby"G6 spo-|wtarzać i przypominać, aby nasze żądania, żądania 
koje jak uajrychiej powrócić. Układy te doprowadziły, słuszne i sprawiedliwe, wynikające wprost z samaj litery 
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i ducha traktatu, zarysowały się w tem jaśniejszem |ctwa, a potem stanął na czele ruchu powstańczego 


świetle. 
Co mówi traktat wersalski w tej sprawie? 
Otóż art. 88 traktatu wersalskiego brzmi dosłownie: 


Równoczęśnie rząd zamknął granicę połsko- śląską 
i zamknięcia tego ściśle przestrzega. 
Rząd wydał zakaz werbunku na terytorjum Rze 


W części Górnego Śląska, położonej|czypospolitej i działa wciąż uspakajająco na umysły 


w granicach poniżej opisanych, mieszkańcy 
zostaną powołani do wypowiedzenia się 
przez głosowanie, czy życzą sobie przyłą- 
czenia do Niemiec czy do Polski‘. 

a aneks do art. 88 w $ 4 powiada dosłownie: 

„Wynik głosowania będzie oznaczony 
gminami większościągłosów w każdej gminie". 
: Mimo administracji miemieckiej, na terenie ple- 
doiscytowyta, mimo fałszerstw, nadużyć i presji ze strony 
niemieckiej, mimo dopuszczenia do głosowania emigran- 
tów, miczem nie związanych z losem Górnego Śląska, 
wynik plebiscytu był zwycięstwem polskości tej ziemi, 
przez kilka wieków od Polski oderwanej i rzuconej na 
łup ucisku i systematycznej germanizacji. 

Na wiadomość, że komisja międzysojusznicza 
w Opolu powzięła krzywdzącą decyzją dla ludności na 
sórnym Siąska, lndność ta, doprowadzona do rozpaczy, 
na znak protestu porzuciła pracę, a następnie samo- 
rzutnie chwyciła za broń i poszła do walki oręźnej, 
zdecydowana krwią właszą i ofiarą życia przeprowadzić 
swoją wolę, 

Rząd znalazł się wobec rucha zbrojnego, jako faktu 
dokonanego — któremu nie mógł przeszkodzić, bo to 
nie ieżało w jego mocy. 

Wiadomość o rzekomćj decyzji członków korjsji 


międzysojuszniczej w Opolu, przyznającej Polsce tylko |kategerycznie w imieniu rządu i 


ladności Górnego Śląska i Polski, która to ludność na 
Górnym Śląsku, jak i w całej Polsce w niesłychany 
sposób wstrząśnieta, uczuciom swoim daje wyraz na nie 
zliczonych wiecach i zgromadzeniach. 

Rząd robi ze swej strony wszystko, by na Górnym 
Śląsku powrócił spokój, porządek i równowaga umysłów 
i aby losy Górnego Śląska mogły być rozstrzygnięte 
zgodnie z tak dobitnie wyrażoną wolą ludu górnośląskiego, 
tembardziej, że nie będzie to niczem innem, jak aktem 
zwykłej sprawiedliwości i spełnienia litery traktatu. 

Wyrażając głębokie uholewanie nad ofiarami za 
równo w szeregach tych, którzy spełniali ciężki swój 
obowiązek, jak i tych, którzy poszli za odruchem rozpa: 
czy, rząd zwrócił się z gorącym apelem do rządów 
państw ententy, by zechciały przyczynić się całym swym 
antorytetem do tego, by w jak najkrótszym terminie 


Inowziętą została ostateczna decyzja o losach Górnego 
[á £ f f n „WO 
Sląska w duchu traktatu wersalskiego i zgodnie z istos 


tnemi wynikami piebiscytu. 

Rząd przekonany jest, że, czyniąc to, działa także 
w myśl ogółnoludzkiej sprawiedliwości, porządku i trwa- 
łego pokoju. 

Wobec pojawiających sią pogłosek © zamysłach 
twerzenia z Górnego Sląska osobnej jednosiki pań: 
stwswej, uważam za konieczne zastrzec się najbardziej 
iarodu polskiego 


drobną część Górnego Śląska, była dla rządu, który |przeciwko tego rodzaju projektom, gdyż byłyby ona 


sie opierał na faktach realnych, 


bo na wynikach |jaskrawem pogwałceniem traktatu wersalskiego i woli 


dokonanego plebiscytu i wyreźnych przepisach traktatu | |ndności Górnego Śląska, a ponadto stałyby się zarze: 
wersalskiego, którego przecież nikt nie może uważać |wiem ciągłych nieporozumień w Europie. 


za świstek papieru, zupełnie niezrozumiałą, bo niczem 


Rząd musi też z całą siłą odeprzeć wszełkie za- 


nieuzasadnioną, dla ludu zaś polskiego ua Górnym Śląsku |rzuty współdziałania w akcji powstańczej, podsuwaniu 
była ciosem, który on odczuł, jako podeptanie jego woli. |mmu zapędów imperjalistycznych i chęci burzenia pokoja. 

Lud górnośląski stracił wiarę w bez-|Rząd i naród polski dał dosyć dowodów, że w interesie 
stronność komisji i, nie chcąc iść na nowo pod | pokoju Europy i ochrony prawa potrafią się zdobyć na 
jarzmo niemieckiego panowania, chwycił za oręż, prze-| wszelkie ofiary z uszczerbkiem własnego interesu, wie- 


nosząc śmierć nad niewolę. 

Tu ponad wszelką wątpliwość stwierdzić należy, 
że powstanie górnośląskie—to żywiełowy, s< morzutny 
akt rozpaczy ludności, która nie została w swoim cza- 
zie do Polski włączona, a, skazana na pieklo udręczeń, 
jakim był plebiscyt, miala znowa doznać straszliwego 
zawodu. 

Rząd, oceniając należycie nad wyraz trudne poło- 
żenie luda górnośląskiego, wiedząc, jakie przykre 
nczucie krok rządu wywoła, uważał jednak za konieczne 
stwierdzić, że przeciwny jest dochodzeniu przez lud 
górnośląski praw swych drogą orężną. 

Stojąc ma tem zasadniczem stanowisku i chcąc 
zapobiec wszelkim możiiwym komplikacjom, rząd, sta- 
rając się z jednej strony wszelkiemi sposobami wpłynzć 
ua lud gósruośląski uspakajająco, by zaprzestał walki 
orężnej, z drugiej Strony wydał zarządzenia, usuwające 
wszelkie podejrzenia współdziałania z tym ruchem, jak- 
kolwiek wiedział, że całe społeczeństwo polskie w nczu- 
ciach swoich będzie tym krekiem w wysokim stopniu 
boleśnie dotknięte, 

Rząd odwołał natychmiast komisarza plebiscyto- 
mego. Korfantego, który przekroczył swoje pełnomocni- 


dząc pozatem, że nic bardziej nie może podważyć po- 
koju, jak burzenie jego kardynalnych zasad. 

Obecnie jestem w możności oznajmić Wysokiemu 
Sejmowi, że pomiędzy kierownikami powstania a komisją 
międzysojuszniczą w Opolu % dniu wczorajszym nastą- 
piło porozumienie, które roknje możność uregulowania 
stosunków na Górnym Śląsku i zapewne przyspieszy 
rezstrzygniącie sprawy. 

Z tej trybuny pragnę jeszcze imieniem rząda 
zwrócić się do całego społeczeństwa polskiego, ażeby — 
jak dotychczas — zachowało spokój i rozwagę 
umożliwiającą rządowi przeprowadzenie do końca tej 
tak doniosłej dla całego narodu sprawy. 


Pszczoły w ulach słowiańskich 
ma ma sprzeda? Józei Golenia w Datzówipej = 


Wozy gospodarskie i ciężarowe, pługi, taczki, siecz- 
karnie, młynki, młocarnie, kosy, sierpy, nawóz sztuczny, 
gonty, dachówkę, blachę, kasy ogniotrwałe, tudzież towary 
wszystkich gałęzi wytwórczości dostarcza wprost z fabryk 
po cenach konkurencyjnych „Ekonomia“, Dom handlowo- 
komisowy. Lwów, Kopernika 19, Telefon Nr 332, 648 1 8 
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Pierwszy Kongres 
ludowców wielkopolskich o Poznaniu. 


Poznań, 9 maja 1931. 


Kongres ludowców wielkopolskich — do niedawna 
słowa te wydawać sią mogły w Polsce paradoksem. 
A jednak, kto był dnia 9 maja b. r. w Poznaniu, kto 
przyjrzał się wielotysięcznej masie ludu, która przez ð 
godzin prowadziła najpoważniejsze obrady, a następnie 
w olbrzymim pochodzie przesunęła sią poprzez główna 
alice Poznania, stolicy ziemi, uważanej do niedawna za 
twierdzę wszelakiego wstecznictwa, kto przyjrzał się 
temu pochedowi, gdy szedł pod konsulat francuski, ma- 
„nifestując na rzecz Górnego Śląska i wznosząc entnzja- 
styczna okrzyki na cześć prezesa polskiego stronnictwa 
ludowego, dzisiejszego prezydenta ministrów, Witosa, na 
cześć naczelniką państwa, Piłsudskiego, na cześć Polskie- 
"go Stronnictwa Ludowego, ten musiał sobie powiedzieć, 
że w dzielnicy wielkopolskiej dokonała się w ciągu pół- 
tora roku niesłychana zmiana, że lud polski w tej dziel- 
nicy, uważany stale za poiulne narzędzia w rękach 
|wsteczników, zorganizował sią i stanowi dzisiaj potężną 
część Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Stwierdzić to trzeba, że rach ludowy w Wielko- 
polsce rozwinął się z błyskawiczną szybkością, Minęło 
zaledwie dosłownie półtora roku od czasu, kiedy prof, 
Michałkiewicz rzucił na wieś wielkopolską pierwsze 
ziarna idei P. B. L. a już dziś byliśmy świadkami, jak 
ta idea gięboko przenikła wielkopolskie masy ludowe, 
jaki w nich wywołała zapał i jak złączyła ludzi, dotych- 
'czas luzem chodzących, pod sztandarem P. S. L. Dość 
„wspomnieć, ża na Kongres przybyło z górą 4 tysiące 
| delegatów grain ze wszystkich nieomal powiatów Wiel- 
*kopolski, objętych jaż organizacją P. S. L. Mogą sobie 
wrogie ludowi pisma wypisywać o ludowcach, co im się 
podoba, faktom zaprzeczyć nie potrafią. Kongres dzi- 
siejszy ludowców był imponującyn wyrazem rozszerzenia 
się P. S. L. na Wielkopolskę, był wymownem stwier- 
dzeniem, że wieś tej dzielnicy stoi dzisiaj prawie w zu- 
pełności pod sztandarem P. $, L. Przekonał się o tem 
naocznie cały Poznań, patjaac na imponujący liczbą, 
i powagą obrad pierwszy Kongres ludowców wielkopol- 
skich. 

Starym zwyczajem, ścisłe w Wielkopolsce prze- 
strzeganym, wielki ten dla P. 8. L. i dla całego życia 
ipolitycznego tej dzielnicy dzień, rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem w kościele św. Marcina. Mszę św. cele- 
brował ks, Kabik, syn wielkopolskiego ludu, który 
jawnie, otwarcie stanął był swego czasu w szeregach 
braci, skupiających się politycznie w P. S. L, Uczestnicy 
kongresu odśpiewali chórem „Boże coś Polskę“. Po na- 

_bożeństwie udali się grupami do Ogrodu Zoologicznego, 

. gdzie zaczęli się zbierać w wynajętej na Kongres sali, 
bodaj czy nie największej w Poznaniu. Okazało się jo- 
idnak, że nawet ta sala nie zdoła pomieścić wszystkich 
uczestników, Kongresu. Postanowiono tedy odbyć obrady 
w opiodzie, pod gołsm niebem, tembardziej. że pogoda 
była przecedna, jakby sama Pan Bóg radował się z tego, 
Że indowcy na pierwszy swój Xoagres Qzielnicowy tak 
dicznia się zjechali, 


Zagalenie obrad Kongresu. 


Punktnalnie o godzinie 11 przed poiudniem stanął 
na estradzie, na której zebrał się zarząd wielkopolskiej 
organizacji P. $. L, prezes jej, p. Jan Sobiech z Czar 
kowa w Kościańskiem i w gorących słowach zagajająć 
obrady, powitał przybyłego na Kongres pioniera ruchu 
ludowego, wicemarszałka Bojkę, dalej wicemarszałka 
Osieckiego, prezesa klubu posłów P. S. L. p. Jana 
Dębskiego, oraz posłów Wasilewskiego, Si 
korę i Rączkowakiego, przedstawiciela Pomorza 
posła Brejskiego oraz przedstawiciela Kaszubów, p. 
Labuda Zebrani powitali wymienionych gromkiemi 
oklaskami i trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyją!“ 

Następnie przystąpiono do wyboru prezydjum 
Kongresu. Przewodniczącym wybrano jednomyś!nia 
wicemarszałka O sieckieg o, zastępcami pp. Nabzdyka 
z Lutogniewa i p. Sobiecha z OQzarkowa, sekretarzami 
pro. Polcyna i p. Jana Sobiecha z Sierakowa. 

Wicemarszałek Osiecki, objąwszy przewodnictwę 
i ustaliwszy plan obrad, udzielił głosu wicemarszałkowi 
Bojca, honorowemu prezesowi P. S. L. 


Mowa wicemarszałka Bojki. 

P. Bojko rozpoczął staropolskiem „Niech będzię 
pochwalony Jezus Chrystus* i mówił dalej: „Niech bę: 
dzie pochwalony za to, ża nam dał dożyć tak dla na 
rodn naszego szczęśliwego czasu, dożyć chwil, do których 
daremnie wzdychały tysiąca serc polskich, w dalekich 
śniegach Sybiru i w kazamatach germańskich męką 
swoją wyznających głośno, że chcą być polskie, Myśmy 
doczekałi się niepodległości. W odrodzonej Polsca lud 
upomniał się o swoje prawa i oświadczył głośno, że 
Polska musi być łudową. Miał prawo to oświad: 
czyć, bo czuł i czuje się gospodarzem na polskiej ziemi, 
której bronić zawsze umiał, i do której obronienia był 
zdolnym. Któż to za Kościuszki poszedł do szeregów 
walczyć o ratunek upadającej Ojczyzny? Chłopi, Któż 
ta zabił pod Grunwaldem wielkiego mistrza krzyżackiego? 
Czytajcie dzieje, a dowiecie się, że tym bohaterem był 
nie sziachcie, ale polski chłop. Kiedy przyszła nawała 
bolszewicka, w roku zeszłym, znowu -chłop przeciwstawił 
się najeźdźcom i uratował państwo. Dziś, kisdy patrzę 
na was, ja, który przed 27 laty rozpoczynałem pracą 
nad stworzeniem rancha ludowego, duma zaiste rozpiera 
mi serce. Bo oto widzę, że lud polski organizuje sią 
coraz bardziej, dając świadectwo, że zna swoją siłą 
i znaczenie w państwie, że się rozwija politycznie i dziś 
jest rzeczywistą podporą państwa. Nie odsądzamy żadnej 
warstwy od pracy i wpływ jej należny, ale że znamy 
swoje prawa, znamy jednak i awe wobec państwa obo- 
wiązki. Najdroższym dla nas skarbem jest święta 
ziemia. Na tèj ziemi musi siąść lud, który na niej 
pracuje, be zdrowe zamożne gospodarstwa chłopskie, to 
fundament pomyślności Rzeczypospolitej. Chcemy Polską 
ugruntować na mocnym, zamożnym chłopie 
polskim. Dlatego wywalczyliśmy w Sejmie reformą 
rolną. Dążąc do jaknajsilniejszej budowy państwa, by 
liśmy przeciwnikami wszelkich odrębności dzielnicowych. 
Pragniemy, by wszystkie dzielnice złączyły 
się nareszcie jaknajprędzej. (Burzliweoklaski) 
Pragniemy ursgulować jaknajrychlej życie gospodarcze, 
i dlatego walczymy o wolny handel Przeciwieństwa 
między wsią a miastem wybujałe, mają swoje 
podioże tylko i wyłacznie w ograniczeniach, jąkim pode 
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dano obrót środzami żywności. My miast nie nienawi- 


dzimy, bo uznajemy ich kulirralna i społeczna w państwie 
znaczenie. l 

Fodnoszą się nieraz narzekania, że nie wszystko 
jeszcz: jest w Polsce tak, jak być powinno. Moi drodzy! 
Zaczęliśmy od niczego, trudno więs wymagać, by jaki- 
kolwiek rząd mógł odrazu zrobić wszystko. Rządowi 
trzeba dać średki aby mógł spełniać pań- 
stwowe zadania. Te środki my, chłopi, dać rządowi 
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drodze, mając tę pewność, że nigdy i nikomu „nie damy 
ziemi skąd masz ród“. Cześćl 
Winceniy Witos, prezes P. $. L. 

List ten, który zebrani nagredziii istną burzą okla 
sków i okrzykami na czaść prezydenta ministrów, pode 
pisał również ministsr Rataj, którego takża owacyjnie 
NCZCZONO. 

Rzęsiste oklaski, jakie sią rozległy po przemawia 
p. Bojki, były wyrazem nczuć, z jazismi zebrani stows 


masimy, bo my za państwo chcemy i ponosi- jtezo weterana ruchu ludowego przyjęli. 


my odpowiedzialność, Przez póltrzecia roku istnie- 
nia Polska ludowa zrobiła tyle, ile nie zro- 
biła Polska szłachecka w chwili największego 
nisbezpieczeństwa. Utworzyłiśmy avmję, która jest dziś 
paszą najpewniejszą cbroną. Te armię stworzył w pierw- 
szej linji lud, który dał jej swych synów. Damy 
państwn wszystko, czego od nas zażąda, bo wiemy, że 
Bzezęścia państwa —— to szczęście ladn i edwrotnie*, 
Następnie marsz. Bojko nsprawiediiwił prezydenia 
ministrów Witosa, który jako prezes P. 5, L, całem ser- 
com pragaął być na tym kongresie obsenym, któremi; 
jednak wypadki polityczne, zwłaszcza sprawa Górnego | 


Śląska, uia pozwolity opuścić Warszawy. P, Bojko od- 
czytał list, nadesłany przez prezydenta Witosa do pre- 
Do prezydjam Kongresu P. 8. L. w Poznania. | 
Zatrzymany ouowiązkami państwowemi, wytywa-l 


wydjum Kongresu. List ten brzmi: 


List prezydenta Witosa ds Kongresu. 


jącemi z mojego arzedn, a bęaątemi w é m związku 
z zaszłemi obecnie wypadkami na Góraym Śląsku, nie 


ieogę, mimo najszczęrszej chęci, przybyć, aby wziąć 
udział w obradach Kongresu P. S. L., pierwszego w tej 
prastarej polsziej zieimicy. Sercem i dnehem .będąę 
z Wami, szanowni uczestnicy Kongresu, życzą Wam, 
a w pierwszym rzędzia Polsce, jaknajwięcej owocnego | 
wynika obrad. i 

Ojczyzna nasza, powstała w tak trudnzch warun- f 
kach, prowadzić jeszcze musi ciężką walkę zewnętrzną | 
i wewnętrzną o ustalenie swojego bytu. Wy josteście 
tymi, na których, jak na granitowym fundamencie, 
oprzeć się musi wielka część państwowego gmachu. Obe- 
wiązek względem Qjczyzny i interes wzersękich warstw 
ludowych, wytknął nam wyraźnie cele naszej pracy. Są 
miemi w pierwszym rzędzie: 


Ostateczze ukończenie i ugruntowanie| 


Sprawa Górnego Sląska. 


Następnie przewodniczący, p. Osiecki, poruszył 
w krótkich ale gorących słowach: bohaterską walka mdu 
górne-śląskiego. Podniósł miestychana ciarpienia tege 
ludu, który joż poraz trzeci za broń chwycił w obronie 
własugj wolności i połączenia się z Ojezyznuą, nezei? pa: 
mięć poległych Górnoślązaków — wszyscy zebrani po 
wstali i rozległ się jeden wislki okrzyk: Cześć bohate: 
rom! Wksńca odczytał uastępującą rezolucję, zgłoszona 
przez p Kaźmiercznka: 

„Kongres, wielkonolaki P. 8. L, sebrany dnia 
9 maja 2931 r. w Lsznaniu, ztożany 5 przedstaole 
cieli ludu, który przes blisko półtore wieku musiał 
znosić ciążkie jarame pruskie, wyraża kołd I serdeczną 
nympatję braciom Górnoślązakom, którzy od 6 ciu wio- 
ków w pęątach krzyżackich trzymani, dali w plebtscyć 
cie maniżestacyjny wyraz swojej weli połączenia gig 
z Polską, a zaskoczeni grozą padepiania tej woli przez 
mocarstwa, chwycili sa oręż, sby plebiscytem 
krwi umacnić plebiscyt głosów. 

Kongres stwierdza, žo lad wielkopolski wszyst- 
kiem, czem moš, poprze usiłowania braci górneślą- 
akich w kierunku połączenia się z Polską i będzie im 
niósi pomoc pośrednio i bezpośrednio, wedlę sił i może 
ności, 


re 

Kongres wyrażając hołd poległym na Gór: 
nym Śląsku, daje wyraz nadzieji, że mocarstwa 
uszanują wolę i ofiary krwi ludu górnośląskiego i przy 
decyzji ostatecznej kierować się będą tylko wynikami 
plebiscytu oraz wyraźnymi przepisami traktatu wer- 
salskiego. 

Ecngros wzywa członków P. S. L. do skła: 
dsk na wdowy i sieroty po powstańcach 
górnośląskich. Lista składek będzia drukowana 
wa „Vyłościaninie”, 

Rezctueją achwalono jednomyślnie wśród burzii- 


budowy silnego na zewnątrz i wewnątrzjwych okrzyków na cześć Górnoślązaków. 


państwa i utrwalenia pokoju. 

Jaknajsilniejsze zespolenie wszyst» 
kich dzielnic pod każdym względem. 

Ugruntowanie silnej, celowej, bezstron- 
nej i bezwzględnie sprawiedłiwej admini- 
stracji i 

Wprowadzenie wolności produkcji i wol 
tości niewyzyskiwanej przez nikogo pracy. 

Przeprowadzenie koniecznych refora i utrwalenie 
stosunków społecznych. 

Są to niektóre wytyczne, któremi mnsi się kiero- 
wać P. S. To, ó 

Dotychczasowa nasza praca i jej postępy, wiara 
w przysziość, wytrwałość, której daliśmy dosyć dowo- 
dów, powinny być gwarancją, że potrafimy zwalczyć 
wszelkia przeszkody, jakie nam jeszcze gianąć mogą na 


Telegram do p. Witosa. 


Na wniosek prob Michałkiewicza, zebraał 
uchwalili wśród gorących oklasków, wysłać da prezy: 
denta ministrów Witosa, jako do preżesa P- S. L, tele 
gram kołdowniczy, 


Mowa prezesa klubu pesłów P. S$. L 


Z koleji zabrał głos prezes kiubu P. 8. L, p. Jan 
Dębski, i w Giuższem przemówieniu przedstawił ze 
branym pracę posłów ludowych w Sejmie ustawodaw- 
czym. Stwierdził, że posłowie ludowi rozwinęli w Sejmie 
najpomocniejszą za wszystkich stronnictw pracę. Lwia 
część najważniejszych ustaw przyszia do skutku, albo 
z inicjatywy, albo została opracowana przez posłów lu- 
dowych, To wykazuje statystyka prac Scjmu. Następnie 
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+, Dębski omówił sprawę reform roinych, zwrócił uwagę Mowa posła Sikory. 


ia konieczsość zaludnienia pustych, a niezwykle uro- 
tzajnych kresów wachodnieh. Podniósł prace posłów 
Lrządu oswoic naprawy administracji Wykazał, jaki 
uenezciwie walczyli wrogowie indn, nie chege dopuszczać 
ło przeprowadzenia ustaw, koniecznych dia luda i dia 
państwa. Wreszcie w dosadny sposób napiętnował 
» Dębski mieczą robotę Narodowego Zjednoczenia Lu- 
lowego, które w dnia kongresu naszego roz zaciio po 
Poznaniu bezczejną odezwę, zohydzającą ludowi Polskie 
Stronnietwo Ludowe za pomocą niesłychanych oszczerstw 

kłamstw, które p. Dębski-zbił jedno po trugicm. Prze-! 
nówienie swoja zakończył p. Dębski wyrażeniem na-| 
„łzieji, że lad polski, dzisiaj inż we wszystkich dzieini- 
ach pod eztandarem F. S. L. zorganizowany, wykuje 
Jjczyźnie świetną przyszłość, pracą swoją, ofiarą i tru- 
łem zbuduje Polskę ludową. 

„Burzliwemi oklaskami nagrodzono to pierwszy razi Wybór zarządu dzielnicewojo P. S. L. 
rzad mass, iudn złożone sprawozdania z dzialalności 3 
vinba poselskiego, którą w Wielkopolsce przeciwnicy 
yiko zchydzali, 


Zabrał potem gios jedyny członek klubu posłów 
iadowych z Wielkopolski, poseł W. Sikora, który 
w mochem przemówienia przedstawił największa poli 
tyczue i gospodarcze bolączki ludu wielkopolskiego. 
Niesłychanie burzliwis przyjęli zebraui wywody p. Sb 
kory na temat utrzymywania odrębności Wielkopolski. 
Zakoiłowało wśróu zebranych od oburzenia, roziegły sią 
pełue gniewu okrzyki przeciwko ministrowi b. dzielnicy 
pruskiej, a za natychmiastowem ziączeniem Wielkopolski 
z resztą państwa. Równie burziiwie przyjąto wywody 
b. Sikory o sckwestrze, a wśród zebranych rozległ sią 
jeden ogromny krzyk: Chcemy wołaego handlu! P. Sie 
kora poruszył secreg bolączek indu, a zebrani nagro 
dziłi jego przemówienie hucznemi oxlaskami, czcząć 
w nim jedynego obrońcę ludu wielkopolskiego. 


zebrani wybrali przez aklamacją zarząć 
.B. L, do którego weszii pp: 1) Włądya 
sław Adamski z Krajkowa, 2) J. Baeerz z Parlinką 
3) J. Jurek z Poznaała, 4) St. Kazmierczak ze 

Powitany oklaskami, zabrał głos wicemarszałek | Flawoszówa, 5) J. poż ae Z Biateza Nowego, 6) prob 
Osiecki i wygłosił dłuższy referat, wysiachany wśród J, Polcyn z Pleszewa, 7) K. Pawlak z Czerlejna 
powszechnego zainteresowania. 38) J. Palacz z Kuźnicy Stacej, 9) jr Sarao EER 

Przedstawiwszy doniosłość uchwalenia konstytueji|3¥ i 4 Bombina, 10) prof. M. Michałkiewicz z Po- 
t zawarcis pokoja z Rosia, co umożliwia Polsco naresz-|zmania i 11) Walerjan Zapała z Poznania. Prócz 
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cie pekojowy rozwój, stwierdził, ża stau finansowy na-|nich wchodzą do zarządu wszyscy przewodniczący orga 
szego państwa jest niesłychanie ciężki. Powody tego | Nizacyj powiatowych. 
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są różne. Przedewszystkiem wojna zmiszezyła nam rol- Uchwalenia rszolucyj, 
nictwo, tak, że musieliśmy żywność sprowadzać z zagra- A i Mi iki 3 Taa 
nicy, co nas kosztowało miijardy i wskutek czego wa- Następnie prof Michałkiewicz odczytał sze- 


iuta nasza musiała tracić wartość. Zniszczony przemysł, |Teg zgłoszonych rezolucji, które jednomyślnie uchwa- 
do dziś tylko w części uruchomiony, nia pozwalał nam |lsto. Uchwalouo więc rezolucję, wyrażającą pełne zaufa- 
na prodakowanie u siebie tego, czego nam potrzeba,|2ie i serdeczne podziękowania za pracę około dobra 
Mesieliśmy znowu sprowadzać mnóstwo towarów z za-|państwa i ludu, posłom P.S.L. i członkom rządu 
granicy, pa czem waluta nasza tylko traciła. Największą | z ramienia P. S. L, wyrażającą podziękowanie ostatniemu 
urzeszkodą były jednak wydatki na wojne. 70 procentjzarządowi Zjednoczenia włościan za doprowadzenia do 
naszego budżetu pochłaniały wydatki wojenne, bo ma-|Zlania się z P, S. L, wyrażającą najwyższe uznania 
sialiśmy kupować broń i amunicję. Następnie p. Osieckiiprezydentowi ministrów Witosowi za do- 
przedstawił cyfrowo budżet państwa, stwierdzając, że|tychczasową jego działalność na stanowisku premjera, 
obecny minister skarbu zdołał doprowadzić do tego, iż|9T3% prośbę, żeby stanowisko to nadal zachował w swem 
będzie miat pokrycie już na-połową wydat-jręku, wyrażającą podziękowania wiceministrowi Br ke 
ków. Jest nadzieja, że na przyszły rok skarb,sKIemu za doprowadzenie do pokoju na wschodzie, 
państwa będzie już mógł związać spokoj-| wyrażającą serdeczne uznanie posłowi Sikorze ZB 
nie koniec z końcem. Całe społeczeństwo musi| wstąpienie do Kiubu posłów P. S. D, co Kongres uznał 
w tem współdziałać. Tiudność wiejska musi pieniądze; 2% uczciwe zrozumienia potrzeb dudu wialkopotskiego, 
swoje lokować w przedsiębiorstwach przemysłowych, aby | Ponadto nchwałone następujące rezolucja: 
spotęgowaś przemysł Rząd musi wydatną cpiską i PEY 

otoczyć rolnictwo, bo postawienie na nogi rol- Hold Naczelnikowi ga, 
nietwa, jest fundamentem, na którym jedynie może się Naczelaikowi państwa, Józefowi Piłsudskiemu, wys 
oprzeć polepszenie się kursa naszych pieniędzy i ratu- raża Kongres P. 8. L. w Poznania, za podjęcie oręż» 
nek skarbu państwa, Rolnicy powinni się złączyć w jedną |nych czynów i zorganizowanie wojska, tak bohatersko 
potężną organizacje rolniczą, któraky nięła w swoje! walczącego o granice państwa, hold i wdzięczzość. 
race pieczę nad rozwojem rolnictwa i przemysłu rolnego.: SĘ z 
Warunkiem jest oczywiście zwolnienie produkcji i pracy | Hold prymmasowi. 


da wszelkich pęt, a więc wprowadzenie wolnego p Ks. kardynałowi Dalborowi, prymasowi Polski 
WoiRości prasy, tradycyjcym u nas zwyczajeja, przesyła Kongres wje 
Wywody p. Osieckiego, pelna rzeczowych argu- | razy czci i bolda za jego osobiste, życzliwe stanowisko 
nentów i cyfr, wywołały takie zainteresowanie, ża słu-! wobec „Zjednoczenia włościaa”, dziś P. S, L, i przye 
chacze skwapliwie je notorali. Gdy p. Osiecki skoń-. rzeka, że jxk przedtem, tak i teraz, ladawcy silaie stoją 


wIg |] i i ] y | 
żył, iozległy się długoniemiłknące brawa i okrzyki na przy wierze i Kościsle katolickim, prosząc równocześnie, 
i [by ks. prymas zechciaż snosodować, iżby w walce pe- 


itycznej księża wobec P. S. I. nie nadażywali swego | 


duchownego stanowiska. 


W sprawie unifikacji. 

Kongres wzywa rząd do podjęcia najenergiczniej- 
gzych kroków, celem przyspieszenia unifikacii Paznań- 
skiego z resztą państwa, której Kongies domaga się 
zə względu na ujednciiecnie stosanków adiminist: ecyj- 
nych i gospodarczych w całem państwia. 


Sprawa wolnego handlu. 


Rezolucja p. Matyskiewicza: „Wprowadzenie 
gokwostru w b. dzialnicy pruskiej spowodowała upadek 


rolnictwa tntejszeżo. Mimo niskich cen za artykniy rolne, 
rożocizna staja Sę 4gożscą, artyknły, potrzebne ruini 


góTĘ tak, 


kowi, poszły w g ża zysk rolników z pracy nie 
stol w żadayra stosunku do con artykulów, niezogdzych | 
dia rolnictwa. Wobec tego Kongres P. 5. I stwierdza, 
że w chwili obecnej, kiedy, po zawarciu pokoja i zbii- 
dr się do ostatecznego ustalenia granic. państwo 


chodzi w okres normalnego życia, Sejm i r.ąd winny 


dezy do jak najszybszego usunięcia wszelkich prze- 
szkód, tamujących swobodny rozwój RY a gospodar- 
czego. W tym celu należy znieść zZymasowy 


obrót zbożem, wszelkiego rodzaje 
sb utruduinjąca swebodny obróć y wewnętrzny, 4 za-| 
prawadzić wolny handsl. Inicjatywa i przedsiębior- 
ość prywatna i społeczna w dziedzinie goszodarczej í 
winny korzystać z pe łaej swobody. Ponadto Kongres 
zastizega sia przeciwko zamierzow cemn sakladaniu kon- 


tysgenia w b. dzielnicy praskiej, a domaga się równego | 
w tej mierze traktowania b. die icy pruskiej z innemi 
dzielnicami Polski“, 


Sprawa cdisgów w b. Gzielnicy pruski są 


Rezolucja p. "ae „Kongres P. 5. L. ier 
dza, ż6 t6zporz 8 maiste a > Ró. a pr pna 
z nia 26 naj ? 
mie jest ON ae Z p cz8g0 i 
odioglet. Wobec tego żądamy — ze "MA ai 
państwowych - — ażeby rozpurządzenie to zostało w Ca-, 
łaj pełni wykonane”. 

Ponadto uchwalono cały szereg rezolucyj, ob 
jących sprawy, cbchodząca wyłączni 

Micczy i 
podz grow a za pracę w stronnietwie ks. 
kowi któremu władza kościałne zabioniły brać czy 
udział w życiu P. 8. L., oraz rezolucję, wyrażającą por | 
fziękowanie red. Milsk iGmmu za slażbą idej ludowej! 
w Wielkopolsce, 


„SAZ 
AUi 


ani 


Ez caie 


WZA 


żą € 


w 
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Wielsopoiskę 


M- 


Kupi 


nny 


Dyskusja. 


Z kciei wywiązała się długa dyskusja, w Ee 
zabierali głos pp: Ignacy Klakowski z Jezior, skar- 
ir się na nadużycja władz adrministracyjaych; Andrzej | 
Wojciech bowski z Gostyńwii dego w sprawie przy-j 
spieszenia wyborów do nowego Sejmu, przy których lud, 
wielkopolski wybiorze nareszcie swoich przedatawicieli, 
bo dotad ich w Sejmie nie ma; Antoni Stasza 
+ Fleszewskiego, domagając sią najszybszej nitisi 


m 


Wieikcpolski z reszią państwa i wprowadzenia wol- 
nego haadiu; Jan Paterek z Aretoszytskiego w spra. 


wie ziemi dla żełnierzy na kresach zachodnich; Józef 
Baleerek z Obsrnickiego, skarżąc sia na piesłychane 


AREA i za- | 


innemi, uchwalono rezolucją, wyrażającą, 


7 


nadużycia starosty; Waąwrzyniee Adamus z Osieka 
domagając się surowych kar na wywożących złote i sre 


bro; nauczyciel Maćkowiak z Gostyńskiago (óma 
cząc, co to jest szkola wyznaniowa, i chwaląc konsty 


tucję; nauczyciel Westfalewicz z Kościana, Wzy 


wając da organizacji i pepierania pism partyjnych 
Szyszka z Jarocińskiego, krytykując niesłychan: 


praktyki Poznańskiego Urzędu osadniczego, który stara 
się dawnym sprzedawczykom ziemi zwracać dobra 
Dropik z Komorza, występując przeciw utrzymywaniu 
komisarzy, a zwłskaniu z wprowadzeniem na urząd wy 
bieralnych sełtysów; Nowak z Braczkowa, krytykując 
postępowanie urzędników z ludem i działalność Urzędi 
osadniczego; Franciszek Grobelny z Jaracińskiego. 
domagijąc sią wydatnej opieki państwa nad wdowa 
ji sierotumi po poległych w wojnie światowej, których 
iw Wielkopolsce jest dużo; Antoni Ke walczyk z m 
| liszowsicieg 10; „Józef Napierałek ze Świdrza i szere 
innych. 

Na kuńcu p. Bojk 
piętaując osz 


i 


9 odpowiedział na zapytania 
stwo, jakoby, w Sejmie byli chłopi, tis 
ue T czytać, ani pisać, oraz drugie oszczersiwa, 
rzucone na indewców, jakoby indowey wyrzucili z 
Sejmu a którą to sprawę szezerółowo wyjaśnił 

Barzliwym ożrzykiem na cześć Naczelnika prý 
stwa, prezydenta Witosa, postów ludowych " BAS, 


| zakończono cbrady, poczem zebrani odśpiewali chórem 
„Rotę* 


ane 
AGA 


Pechód pad kensuiat francuski. 


Po Boxgresie uformował się olbrzymi pochód, któr 
|Iprzeszedł głównewi ulicami Poznania, i udał się poa 


| konsulat ZBOCZEM, gdzie nrządzono owacjs na cześc 
| Francji i Górneg laska. Pochód wywarł imponujące 
| wrażenie. h 
a 
3 Ter” A & L taż EZUTANSE 
św Gkręgowy Zarząd P Si LL W Aiaxówie, 
li W niedzielą dnia 8 b. m. odbył sią w Krakowie 
I m Q ns Sa} ` yaophøflyiari 
azd Zarządu P. 8. L. na okręg e laki zachodzie? 


okap: sprawozdanie podamy W ù smi BUMCI ZE 
| FPrezydjum zarządu wy is stanowią: 
n e L. Bączkowski, zast. -<GEretat2G; 
„Jura, Kulpa, Owiński, sxa achara i Wysoba 


'Baczneść ludawcy w Dąbrewskiem| 


| W Zielone Święta odbędą się u Was następujące 
|cztery wiece: 
w niedzielę dnia 15 maja 1921 
udsie wiec w Odporyszowie; 
tegoż dnia po poludniu o godz. 5 w Oleśmie;/ 
w ponisdziałek duja 16 maja 1921 r, © godz. lż 
Ww doie w Bolesławin; 
po npoiudniu o godz. 5 w Mędrzechowie. 
Roferaty wygłosi członek okręg RE Zarządu 
„5. L, redaktor p. SŁ Szczerbińs 


i 


r, 0 godz. 12 


w poi 


Ludowcy! Niechaj MZ k Was ne 
wiecach powyższych nia braknie. 

£izierni: IBI na „ioma Ri- 
dowy fe. We Wii D osa w ĦHrakowiel“. 
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TETE „i j Słażące chorowite, różne miedoljęgi, które teraz 
Kasy chorych. byiy trzymane więcej z miłosierdzia, miś z potrzeby, 
Orricz klęsk wejenaych, elomentarnych, a etąd | pominożą liczbę nędzarzy, bo ich nikt trzymać nie ze 
drożyzny, która wszystkim deloga, jeszcze spadła najchte, gdyż tacy ani na okrycie nie zarobią; co się miało 
ralalków klęska nowa, a mianowicis Kasa chorych śle dac ua koszule i obuwie, to Big masi dać ae Kase cho- 
słuńby i robotzików rolsych. Kasa dla chərych jest | rych. Służbą i robotnicy, mający sinżbę, także nie wiels 
instytucją dobroczynną dla rebotników miejskich, fa | zyskują, bo żyjąc w znacznej odległości od biura Kas 
brycznych, a nawet dla służby miejskiej, gdzie biuro |chorych i lekarza, tylko w poważniejszych chorobach 
tejża Kasy, lekarz i lekarstwo jest na miejscu pod ręką. |się zgłoszą, o ile choroba będzie taka, że iść bedą mo: 
Gdy robotnik m. p. pracujący wa fabryce traci zarobek, |gli, bo gospodarz przygnieciony obecnie różnemi wiel: 
który stanowi utrzymanie śla jego rodziny, a prócz kiemi opłatami i kłopotami, wożeniem lekarza zajmować 
tego nis ma rodków na lskarza i lekarstwa, wtedy |się nie zechce. Wtenczas może choremu odmówić mie 
otrzymuje on z Kasy chorych nietylko lekarza i lskar-|szkania, żywności i opieki. O chorobą teraz łatwiej, bo 
stwa, ala i średki na utrzymanie; Kesa dla chorych jest takie służące obecnie bardzo licho odziane z powodu 
tedy dobrodziejstwem dla niego. Zaś dla robotników |drożyzny materyału odzieżowego. Dotąd obowiązek pie: 
wiejskich, pracujących n. p. przy budowie budynków, |leęgaowania w chorobie ustawowo cbowiązywał gospo. 
dróg it. p, byla już dawna austrjacka ustawa wyzy- |darza, chyba, że choroba pochodziła % własnej winy 
ekiem i wzykaną, ho ani zgłaszań, ami odwołań nie było, |słażącej, w. p. ciąża, a przez to mógł ją oddalić za 
płaciło sig zwykle na podstawie dochodzeń, po ukończe- |słażby, co nawet działało odstranzająco. Dziś przeciwnie, 
uiu roboty, więc pożytku * tego żaden robotnik nisjtakie przestępstwa są uprzywilejowane, bo chora przy 
miał głyż biare i leki były daleko, trzeba było pisem- | połogu będzie brała podwójny zasilek. Zyskają na tem 
aie dsnosić, a de tego nikt nie miał czasy, ani ochoty. | biura Kas chorych, bo będą mieć większe dochody, niż 
Płacono po czasie, zwykle przy egzekucji i przekleńztwie | kasy państwowe, będą miały dnżu urzędników, oczywi- 
liscu poniewań rzedko kto budował, to teg rzadko ra-iścia „towarz; yszów* s Etórzy bez pracy tędą micé kola- 
chodziły takie przykrości, dlatego to cierpiano. cza i wtedy będą mieć pożytak inny, bardzo ważny, 
W anustrjackiej ustawie o Kasach chorych nis było Agrarjusza, t. į. rolnicy, którzy M „nie „Al 
obowiązku ubezpieczania służby i robotników rolaych.| przystępni tmuzonkom. W AGCA zaba: 
Dziś jak grom z jasnego nieba, spadł na nas obowiązek jako tacy, będą przystępniejsi do przyjącia naf 
bazpieczania słażby i robotników rosEych, isto w po-li ami powięksaą szeregi proletarjucz Nie Sade) br 
twornej wysokości, bo od sługi najmniej 15 mk p. ty-|nssz Sejm polski te cele popieraą, uchwal aiae tę ustawę, 
got aniowo, stosownie de pensji rocznej, Wypłaty te wy-|larobił to chyba pod naporem posłów socjalisty czaych, 
niosg więcej niż 1ó-srotny pedatez państwowy, koma? |tak, jak' ustawą zabraniającą więcej pracować i wiecej 
ydzie? i za <o? Jaki z tego będzia pożytek? Żaden siu- zarobić, Nie zdając sobie sprawy z następstw i skutków 
jący, ani służąca, pasterza i t d, nis chcą się zgodzić tej szkodliwej ustawy, która strejki sprowadziła i dla- 
Aa płacenie 1/, części tej apłaty, bo też ie ogłata 72| tag: a nalęży ` zbór wnosić petycje dą Soju 9 zmianą 
wysoka w stosanku do świadczenia i potrzeby, Sica] taj ustawy w tym kisrunku, aby zwolnić od niej słażbą 
jakby na wyzysk. Nawet urzędnicy i słudzy BE robotników rolnych, doz walsjąc na dobrowolne uper 
tów miejskich i samorządnych, chociaż mieszkają w miej- | pieczenie. e 
scath urzędowania Kas chersch-i lekarzy, bronią się od Niechże Kasy chorych bedą tam obowiązejące 
tego dobrudziejstwa, bo to nakłada nadmierna ciężary, |i dla tych, gdzie one są istotnie potrzebne, ale niech 
a w razie choroby dałby im szablonową urzędową po-lnas rolników nie uszczęśliwiają tem, co dla naa i dla 
moc, do której nikt nie ma zaufania. Cały ten wydatek |naszych pracowników jest szkodliwa i paraliżuje rozwój 
musi pokryć gospodarz, t ji. słażbodawca, a to wydatek życia gospodarczego. 
nie lada, bo przy pensji 2000 mk p. rocznie, opłata wy- ena w Górnej Wsi, powiat Myślenice: Piotr 
nosi 15 mk p. tygodniowo, ez gli rocznia 780 mk p.| Kula. Jan Dzieża. Jan Kurek. Stowisław Daieża, Stani: 
co czyni o 397/,, przy wyższej odpowisadnie więcej, a jak | sław Święch, Ludwik Góralik, Franciszek Nowak. Stani 
gospodarz ma kilka sług, to doprowadzi do zniszczenia. i Klepa. Stamisław Biela. 
Ponieważ wielu nie będzia w stanie temu podołać, więc 
będą płacii przy pomocy sgzekncji, co jezzcza ko- 
szta powiększy, a prócz tago obowiązek zgłaszań jest 
również wielkim ciężarem. Bolnik nie ma na to czasu, 
ani zwyczajny do pisania, będzie więc musiał płacić 
nawet wtedy, gdy sługi lnb robotnika»n niege nie bę- 
dzie. Z tego będzie taki sknież, że każdy o ile możno- 
ści ograniczy się, aby służby nie trzymać, lub też trzy- j powne uzapołnienia do ustawy Z dnia 15 lipca 1920 r. 
mać jak najmniej, ekociażby ran część pola miała leżeć umożliwiające sprawniejsze i szybsze wykonanie reformy 
odłogiem, a z wałęsejących się bez służby, będą złe- | rolnej. Główuy Urząd: Ziemski podjął też łącznie z mini: 
dzioja i włóczęgi. Gospodarstwa większe będą „mikać, sterstwem rolnictwa i dóbr państwowych oraz minister- 
bo nio opłaci się gospodarstwo przy poneszeniu I spraw wojskowych realizowanie astawy z dnia 


Z Głównego Urzędu Ziemskiego. 


Główny Urząd Ziemski złożył do prezydjum Rady 
ministrów prejskty ustaw: 1) e komasacji gruntów i 2) 
o wykonaniu reformy rolnej (noweła), wprowadzająca 


wielkich ciężarów. Stanie się to, do czego na początka |17 gradnia 1930r. „o nadaniu ziemi żołnierzom". Akcja 
żwojego panowania dążyli bolszewicy, by każdy miał|ta jest w toku i postępuje naprzód. Na Śląskn Cieszyń. 
tyle grantu, ile sam uprawić i obrobić potrafi (co obe-|skim Urzędy Ziemskie prowadzą parcelację 5' folwarków 
caie już sami zarzucili, jako niedorzeczne). Produkcja | dóbr komory arcyksiążęcej. Ministerstwo rolnictwa i dóbr 
rolna w takich warunkach musi upaść. państwowych przekazało Głównemu Urzędowi Ziemskie» 


mu na rok 1921 do parcelacji 530 objektów z pośród 
majątków państwowych o przestrzeni 136.123 morgów; 
prace parcelacyjne w nich są juź rozpoczęte przez Okrę- 
gowe Urzędy Ziemskie, które wykończają równocześnie 
miezakończone roboty w 1920 r„ oraz prowadzą ko- 
nieczne prace komasacyjne i nad likwidacją serwitutów. 
Główny Urząd Ziemski wszczął dotąd i prowadzi już 
Gd szeregu miesięcy procedurę przymusowego wykupu 
171 majątków prywatnych o obszarze 99.647 morgów. 
Dalsze operaty w sprawie przymusowego wykupu na- 
pływają z okręgów. 

Wzmocniono teź kontrolę Urzędów Ziemskich nad 
instytucjami, npoważnionemi przez G. U. Z. do przepro- 
wadzania podziału ziemi. 

Organizacja Urzędów Ziemskich jest jnź ukoń- 
czona i ujednostajniona na, całym obszarze Rzeczypo- 
spoliiej polskiej. 


|od 1 
Jeńcy wracali 

Wedłag wiadomości, udzielonych przez komendanta 
stacji przyjmującej Punktu wymiany jeńców w Barano- 
wiczach, jeńcy nasi z bolszewji wracają bezustannie. 
Pierwszy transport przyszedł dnia 19 marca 1921 r. 
È od tego czasu przez Punkt wymiany jeńców w Bara- 
nowiczach przejechało do dnia 30 kwietnia b. r. z górą 
6.000 jeńców, Jeńcy ci wracają, jak nędzarze, w łach- 
manach, boso, częstokroć wprost wyglądają, jak szkic- 
lety, mało do ludzi podobne. 

W Baranowiczach przebywają kilka dni, gdzie 
specjalni golarze strzygą ich i golą, potem idą do łaźni, 
następnie dostają czystą bielizną i ubranie, a przytem 
wiki mają wyborowy, jakiego żadne kasyna oficerskie 
nigdy mie widziały nawet. Przytem aą tam dia nich 
arządzone specjalne kimoteatry, zabawy i gry. Po pięciu 
dniach pobytu w Baranowiczach wyjeżdżają ci nasi bo- 
haterzy do Dęblina, by przebyć 2-tygodniową kwaran- 
tannę i ;przez ten czas zostawać pod obserwacją le- 
karską. 

Punktów wymiany jeńców jest dwa: jeden w Ba- 
ranowiczach, drugi w Równie i obydwa te punkty jeń- 
ców przyjmują. Dodaję od siebie, że przy instytucjach 
tych prowadzone są specjalne, dokładne wykazy tych 
jeńców, którzy wrócili, i binra te mają obowiązek udzie- 
iać odpowiedzi w sprawie jeńców.. Można przeto zwra- 
cać się listownie i żądać odpowiedzi tak od Punktu 
wymiany jeńców w Baranowiczach, jak od Punktu wy- 
miany jeńców w Równie, Stanisław Kulpa. 


Niesłuszne ataki na prez. Witosa, 


Walne Zgromadzenie członków Koła miejscowego 
pracowników pocztowych w Tarnowie dnia 1 maja 1921 r. 
stwierdza, że z otwartym listem, wydanym z okazji kry- 
tyki premjera Witosa, nie solidaryzuje się, uważając, 
że dotyczy ona tylko pawnych jednostek i konstatuje, 
ża tą krytyką ogół pocztowców tutejszego okręgu nie 
czuję sie zupełnie być dotkniętym. 


| 

m | 

INŻYNIER BOLESLAW SKAPSKI 
Kraków, wiica Kremerowska 10, I p. Tel. 2550. 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
5 parcelacje ONA A i 859 8 iu l 


Książę Radziwiłł i hr. Potocki — nędzarzami: 


Powie ktoś, że to kpiny, a jednak jest to rzeczywistą 
prawdą. Stan nędzy u tych panów skonstatowało starostwo 
oświęcimskie, przydzielając ks. Rsdziwiłłowi 10 qg, a hr. Po- 
tockiemu do obsiewu jego folwarku Przeciszów 15 q jęcz. 
mienia.- Zboże siewne, przydzielane dla tutejszego powiatu, 
zaledwie w dziesiątej części zapodanej przez małorolną lud-, 
ność ilości, przydziela się herbowym magnatom ze szkodą 
tych biedaków morgowych, którym xboże zbi? grać i zni- 
szczyły wylewy, spowodowane hrabskiemi jazami i t. d 

Wszak tych panów było może jeszcze stać, by mogli 
kupić zboża aa obsiew w drodze prywatnej, ehoćby po 
1.000 ezy 2.000 Mkp. drożej, a jak ich nie stać, niech za- 
stawią lub sprzedadzą uwe hrabskia lub książęce tytuły! 
W ten sposób pomaga sig ratować hr. Potockiema folwark 
Przeciszów przed przymusową parcelacją, Wiemy zupełnie 
pewnie, że i trzecieimu obszarnikowi chciał p. starosta przy- 
daisliś zboża siewnego, a mianowicie p. Zwillingówi. 

A jsdnak ei trzej panowie>nigdy dobrowolnie nie od- 
dali nałożonago im kontyngentn i trzeba było rozmaitych! 
komisyj, urgensów, kar i joszeze kopo innych komadyj, za-. 
nim coś z nich wyduszomo. I dziś oni są pierwsi przed bio- 
dakami, których całym majątkiem jest 2 lab 3 morgi za-, 
meoczonych przez hrabskie stawy ziemi, 

Gdxież wasz bonor, panowis, na miłość Boga, jak was 
nie wstyd brać tej jałmużny, przeznaczonej dla biedaków ?; 

Smutno to, ale prawdziwe, że to forytowanie obszar- 
ników zaczęło się ze zmianą starosty. Ale i z tem damy, 
sobie radę! 

Nie pozwolimy krzywdzić całej rzeszy małorolnych 
na rzetz rozbijających się w automobiiach obszarników. 

Ządamy surowego dochodzenia w tej sprawie i uks- 
rania winnych. Obywatele, 


4 


Ghlopi kręgosłupem państwa. 


Gdy Ojczyzna nasza zmartwychwstała i serca na- 
rodu tchnęty rozkoszą uciechy, a lud wznosił okrzyki 
radości i witał dzień ten z prawdziwą otuchą serca — 
już wtenczas znalazły się żywioły w Polsce, którym 
powstanie do życia wolnej i niepodległej ojczyzny spra- 
wiło piorunujące wrażenie. Nie mówmy o żydach, któ- 
rzy nam urabiali zagranicą w czasach najkrytyczniej- 
szych najgorszą cpinję, a tutaj starali się wywołać za- 
mieszki. Mamy ludzi, którzy zwią się Polakami, a jedna- 
kowoż dążyli i dążą do upadku co dopiero powstałej 
ojczyzny. 

Zapyta może niejeden, któż byłby to taki? Czy 
jest możliwe, aby Folak był wrogiem Polski? Odpowiem, 
że tak jest w rzeczy samej. Czyż strajki kolejowe, wy- 
myśione przez prowodyrów P. P. S. nie dążyły do ruj- 
nowania ojczyzny i ich obywateli, która dzielny nasz ` 
chłop, premjer Witos zgniótł w zarodku? 

Czy Stapiński nie jest wrogiem ojczyzny, jeśli 
rzuca paszkwile najohydniejsze na wszystko, cs polskie, 
w swym „Przyjaciela Ludu“? Czy pismo biskupa Wa- 
łęgi nie dąży również do rozbicia naszych ziem? Wszak- 
przysłowie mówi, że gdzie nienawiść sieją, tam djabeł 
płony zbiera. „Lud Katolicki“ wszezepia jadł w lud 
i dąży, aby chłop i robotnik występowali wzajemnie 
przeciw sobie. . 

Ludu. ocknij sie! Ludu wieśniaczy i robotnika, 
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który jesteś na błędnej drodze, wodzony przez swych 
zdrajców, którym więcej leży na sercu własny interes 
i godność zasiadania na wysokiem stanowiska, niż dobro 
własnej ojczyzny, odepchnij od siebie tem zanęt i weź 
się wspólnie do pracy. Stąńmy jak jeden mąż pod na- 
szym zielonym chłopskim sztandarem „Piasta“, gdzie 
silna dłoń naszego wodza, Wincentego Witosa, zbudaje 
tam lepszą przyszłość w naszej odrodzonej Ojczyźnie. 
I wy, inteligenci, którzy macie czyste polskie serca 
i myśl współobywatelską, wstąpcie w nasze szeregi. 
Wszak tak chłop, robotnik, jakoteż inteligent, bez wza- 
jemnej pomocy się nie obejdą i źle działoby się w pań- 
stwie, gdyby tylko jedna kasta rządziła. 

Zatem do jedności i współpracy, bracia, a plewy, 
które wprowadzają ferment, zamieszanie i zgniliznę 
przy najmniejszym powiewie wiatru wydmuchajmy — 
niech pędzą „w swe strony do Karolka, Wilusia, Lejby 
Trockiego, Lenina i innych, Wasz Józef Kania. 


s 7 z 9 
Czy nie za dużo już tego? 

Otrzymaliśmy nastepujący list z Bielczy (p. Brze- 
sko): W dniu 11 kwietnia o godzinie 5-tej popołuduiu 
tjawiło się m mnie 2 funkjonarjuszów posterunku po- 
ficji państwowej w Sufczynie i oświadczywszy, że po- 
sznkują za rzeczami z kradzieży kolejowych, przystąpili 
ło rewizji gospodarstwa. Rewizja jednak nie wydała 
rezultatu, wobec tego, aby przecież pokazać, fż coś zna- 
jeziono, zabrano z mej komory, mimo mojego protestu 
i wyjaśnień 9 kg ryżu, jedne spodnie cywilne, jeden 
łaszcz wojskowy, jedną bluzę cywi!ną i jedną zniszczoną 
luzę wojskową. 5 

O ryżn niema co nawet mówić, jest to nadużycie 
władzy konfiskować maleńki zapasik towaru, którego 
każdy człowiek może dziś nabyć i posiadać centnarami. 
Spodnie cywilne, biuzę cywilną i płaszcz wojskowy, 
wszystko w kolorze polowym, dostałem 0d swego syna, 
Józefa Stanisława Prusa, urzędnika dyrekcji poczt 
w Krakowie, który te rzeczy sobie sprawił za czasów 
wojny, jako urzędnik pocztowo-wojskowy, a obecnie 
z powodr aadniszczenia ich, muie do dalszego użytku 
ofiarował. Zniszczona blaza wojskowa, jest rzeczywiście 
własnością skarbu wojskowego, lecz trzeba dodać, iż 
trzech moich synów było przy wojsku austrjackiem, 
a każdy z nich przy powrocie, nawet jednego strzępa 
à ubrań, które zabrał do wojska, nie przyniósł z po- 
wrótem, bo „zaginęły“, lecz przyszedł w potarganych 
cesztkach ubrań wojskowych. 

Te resztki ubrań wojskowych, o ile mi wiadomo, 
miały być odszkodowaniem, za zaginione ubranie cy- 
vilne. 

Tę to resztkę obecnie policja, jako straszną zbrod- 
nię kradzieży, konfisknje. Józef Prus 

rolnik w Bielczy Nr 5, 
powiat Brzesko, p. Biadoliny. 


Rom piętrowy o 8-miu ubikacjach, 2 ogrody, wraz 
« urządzeniem sklepu korzennego i wyszynku, który pro- 
wadzę, zaraz sprzedam za 3.000 dolarów. Jan Doliński, 
Czudec ad Rzeszów. 544 


Bo sprzedania gospodarstwo kilkunasto-morgowe, 
w czem pole orne, łąki, sad, pasieka, ewentualnie zabudo- 
wania, inwentarz żywy i martwy. Wiadomość: Tokarczyk, 
fiary ad Gorlice, Małopolska, 548 


Księża czerezwyczajka. 


Korzystając z chwilowego rozdwojenia lndności 
w gminie Wieprz, powiat Wadowice, zwołali endecy wiec. 
Lndowcy zaprosili na ten wiec pp. Romana i Borucha 
z Oświęcimskiego. Po wyborze prezydjum zabrał głos 
jakiś człowiek niewiadomego nazwiska i zawodu, wy: 
glądał na „gogo“ z linji A-B i zaczął szkalować wszyst- 
ko, co jest w Polsce, bo to wszystko złe, a winni temu 
Piastowey. Już wtedy zauważyć było można, że obecni 
na sali czekają tylko na komendę księży i nauczyciela 
tamtejszego, bo kiedy ten panek ośmielił się nawet rzu- 
cić na wojsko potwarz, że z pod Kijowa jak tchórze 
uciekali, szanowni księżulkowie krzykli: hańba, im! 
a grono starych bab, wśród nich jedna młoda (pewnie 
księża gospodyni!) zaraz im wtórowała. Kiedy ten „gogo“ 
swe gadanie skończył, chciał przemówić p. Komau z Wa- 
dowic. Na znak, dany przez kapelmistrzów, zaczęto wyć 
i szczekać, tak, szczekać, a księżulkowie miłe uśmiech- 
nięci z zadowolenia brzuszkami trzęśli. Po hałasie, trwa- 
jącym z pół godziny, p. Roman zszedł z trybuny, a chciał 
przemówić p. Boruch, Teraz dopiero zaczęło się piekła 
Księżulkowie, którym na tej samej sali przed 6 tygo- 
dniami p. Boruch żołądki wypłukał, uśmiechnęli się tylko 
zjadliwie, a cała kapela rozpoczęła swą pracę. Widząc, 
że sprawa cała z góry była ułożona, p. Boruch wyszedł 
ze sali i wszedł na galerję, gdzie byli zgromadzeni sami 
ludowcy. Ponieważ nie pozwołono się wypowiedzieć 
przedstawicielom ludowców, ludowsy nie pozwolili obec- 
nie przemawiać wysłannikom panów i księży. Kiedy 
hałas na galerji trwał dalej, ksiądz proboszcz Krzysica, 
zwracając się do swej babskiej czerezwyczaujki, rzekł: 
Idźcie na galerję i sprowadźcie tu na salę tego Boru- 
cha. Na to p. Boruch ma odpowiedział: Wyglądasz te- 
raz ksiądz, jak faryzeusz, co Chrystusa na śmierć opraw- 
com wydał, Na jego rozkaz rzuciło się rzeczywiścia 
kilka bab na galerję i tu rozpoczęła się scena. 
Kobiety inne, nie chcąc księżej czerezwyczajki dop: 
ścić, obrzucały się obelgami i dały się nawet słyszeć 
uderzenia po twarzy. A pasterze dusz radowali sią 
w swoich workach sercowych, że kilkutygodniowa agi- 
tacja przeciw ludowcom przecież coś zrobiła. Mimo 
wszystko, nie dopuszczono do dalszych obrad i całą 
czerezwyczajka na zaproszenie lizunia Blicharza udała 
się do szkoły. 

Teraz dopiero odetchnęli ludzie i pluli wprost na 
podobne zachowywauie się tych warchołów. 'To nia pa- 
sterze dnsz, ale — pastuchy — mówiono. 

I to są ladzie, płatni przez ten sam rząd, który 
oni poniewierają gorzej od wrogów zagranicznych? Co 
na to rząd polski? Co na to minister wyznań? Nie py- 
tamy się, co na to ks, Sapieha, bo na tym samym stolcu 
siedział i Puzyna, który na rozkaz obszarników wyklął 
ks. Stojałowskiego, a zgraja geszefciarzy księżo-pańskich 
i z pamięci tego człowieka robi interes. To prawda. 
Księdzu zawsze płać, za smutek i radość. Wtedy jesteś 
„dobrym chrześcijaninem“. 

Na sali pozostało ponad 100 osób, do których 
przemówił p. Bornch, wykazując, że szkalowanie przez 
księży i panów prezydenta Witosa ma w tem swój po- 
czątek, że ten chłop obalił reakcję księżo-pańską i dziś 
ta reakcja musi w nim widzieć przedstawiciela rządu 
Polski, gdy tymczasem dawniej taki n. p. ks. Krzysica 
byłby może łaskawie nadstawiał temu chłopu podszewkę 
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swego surinia do pezalswania. Przedstawiwszy następ- 


sie pregrum i robotę pesłów Piastowców, wykazał 
$błudne i kłamHwe zarzuty tego ksiątego „goga“ i po 
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W tym pnnksia skrzyżowania się torów glob nasz znaleźć 
się ma 25 czerwea r. b. „aderaenia* sią jednak mie bedzie, 
gdyż kometa przejdzie przez ten punkt e O dni wcześniej, 
ztawił walogex 6 wyrażanie pogardy kierownikom cze-ji przete w owej rzekomo krytycznej dacie kometa będzia 
rezwyczajki, a czci i hoidu dla prezydenta Witosa. oddalona od ziemi o jakieś 40 miljonów kilomatrów. Jost to 

Okrzykiem: „Niech żyje Witos!“ zebranie zamknięto, | odległość znaczna, nawet według skali artsonemów. 
laudowcy g Wieprza. Tylko, że komety po drodze przex prsestwory gabią 
'zowoli awoją materją, pozostawiając w tyle sa sobą długie 
„i szerokie (normalnie niewidzialne) jej smugi. ic przeto 
Ba sŠ Š Ta ngrire | |zupeinis możliwa, ża okolo 25 ezerwea będziemy widzami 

ACZNOSĆ 1a IOWSRIE! 
malowniczego zjawiska, która nieraz już zachodziła w po- 
Dnia 16 maja 1921 r. o godz, 10 prz zęd poładniem, dobnych okalieznościach: oto spóźniona o 9 dni drobniutkie 
zdbęczie się w Ryglicach publiczny wiec w sali nrzgdu pyłki komutarne, ścierając Bię przy spstkaniu z atmosferą, 
zininnego. | ziemską, wywołają niezwykłą obfiżość tak zwanych gwiazd 
g "hę" ' | spadających. Y zjawisko, i tylko takie, przowidnje estro 
m pes REL aa a iny nom sugielski, Crommelin, 

Baczność ludowe cy W Filzneńskiam! Należy jednak uprzedzić publleuność, łe i ta, dośś 
Dnia 15 maja 1921 r, o godzinie 10 przed po- Skromna zapowiedź, może chybić, Po pierwsze, wcale nie- 
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fudniem, cdbędzie się w Jodło owej publie czay wiee. | wiadomo dokładnie, jax pornszają sią w odnissisnia do ko- 
Tegoż Bkmogo dnia cdbęczie sią o godziuia 3 po mety oderwane m nisj caęstki; po dragie, i orbita samej 
południu pabliezny wiec w Lubezr. kcnety-macitzzy, silnie przecbrażona w ciągu ostatniego 
Na wszystkich tych wiecach omawiane Wg wościolecia prasa Jowisza, do chwid obsenej jest znana, 
prawy: ; , 4 FA niedsziadnie, jak te wynika z obserwacji: 
1) wytnacja poliiyczaa w państwie, ; yni słaśnie w QObssrwasierjon krekowskism dala 30 
2) Sprawa rofongy rolnej. ikwietnia r. b. Komer, uotabenc, nader wątłą i ladwia wie! 
3) w Rad lodowych gminnych. lan ną zapomocą poaiadanych w Polsce narzędzi, wyśledzono 
4) Wnioski. w Krakowie w anacznej, bo preozzło pół stopnia a a] 
Poseł ddam Krężel, Dr Michał Czech, |ediogleśei ed jej pozycji teoretycznej. osliczenej w Angliji.: 
P>. Cl ME? ujawiake wymaga wigs dalnaych obserwacyj komety 
1 racpnaxów. . Pawna obliczenia są w toku i w Krako 
IP ZYSKA | Komisja a a abw) sodu Krakewakiego 
ra 3 ELS >| í x 4 CA, eu 30) na ćgmlaie u awarie pasiedzania 


k ja b. r, przerązała 4: aprów D 8 | sTz6we 
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Kajeniarzyk fyg yV, Niedziela, 15 „maja: Ae- gjębiarstw większych komisji głównej w Warszawio ez wnio- 
Błania Ducha św. Zofii; sowie 16 maju: Świzteczny, zkiam o udziałenia kredyta nigowogo w łącznaj kwocie 
Madracja; wtorek, 17 maja: Pasetalina w.; środa, 18 maia: 9985.000 marsk p. 


Feliksa kanl: czwariek, 19 moja: Pietra Qelestynu; pią? 
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z Seke jajszareke-aloezareka Centralnego Związku 
K PET 7 PSA jr 4 u iae M] Z = * 
20 majs: ię "KU soboia, 21 meja: Fymeteusza; niedzisł: A roi miczysh w Warszawie. Ietalająca dotychozna cd- 
32 maja: Julji p. j dzielnie sakcja jsjsnńrska i wydział mlęcearzki C LRE 
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| zostały złączone w jedną sekcję jajczarsza-misczarsiią, be- 
Miijstówka. Podczas osi olage ciągnienia miljonówki, |dącą organem fachowym reprezentującym, orgzrizniącyw. 

R $ l. . i AE) : r 4 

wygrana pańła na ar 1,826.078, który został zakupiony i popisrającym jajcuaratwo i mlaczarstwe na terenie h. Kró- 


grzez pewnego nrzędnike w Warszawie, lestwa Pelskiegy i kresach wschodaich, Sekcja ta popiera 
Z krakowskiego Obserwatorjum astronomicznego hodowlę w kierunku podniesienia prodakcji jaj i mieka 
donosxą mam: M Polsce, 


W uieśtórych dzienauikach ukazały się, Zale cej 
s prasy zagranicznej notatki o mającaa nastąpić w końcuj 
szerwea r. b, nięgukediiwom zresstą, spotkania się komsty A) zakres jajezarstwa. 
s ziemią, Spraweaysią tego wydarzenia ma być perjedyczna | 1) Udzielanie wskazówek i  ponezeń, wchodzących 
kometa Wianeckogo (aazywana równieś kometą Ponsa— jw zakres jajczarstwa, a więs, jak zakładać i prowadzić 
Winnockego), ekrążająca alodeo w niespełna G lat, n ad- | zbiorniee jaj I $ p. 
kryta przed kilku tygodniami w jej tegoreczaym BIEDA 2) Wykonywana w miarę potrzeby nadzór fachowy nad 
przez astronoma Barnarda w Ameryce, Doświadczenie uczy, stroną techniczną działalności zbioruie jaj, oraz urządza 
ke tego rodzaju wiadomości wywołują pewne zaniepokojenie | premjowanie zbiornic. 
wśród szerszych warstw ludności, Warto więc wyjaśnić tło | 3) Urządza konferencje, zjazdy, wycisczki, wykłady 
i znaczenie tych zapowiedzi, tem bardziej, że w danym TA li oceny produktu jnjezarukiego, oraz w rasie potrzeby bio- 
gie rzaczywiicie zachodzi maśliweść niecodziennego, choć — rze udział w wystawach. 
dodajmy te odraza — całkiem niewinnege zjawiska na niebie. ; 4) Szerzy wiadomości tak teoretyczne, jak i praktyczne 
Kometa Wianecktgo odbywa swój bieg po torze alip- z zakresu jajczarstwa w szkołach i na kursach rolniczych, 
tycznym, nlegającym znacznym zmianom skutkiem działania | handlowych i specjalnych jajczarskieh, 


Zadanie swoja sekeja spelnia przea: 


tak zwanych poriurbaeyj. Otóż obecnie w jednem MPT 5) Wydaje i rozpewszechnia książki, druki, pisma 
tor komety zbliża się bardzo do orbity ziemi, a nawet, i publikacje, wchodząca w zakres jajczarstwa. 
wedlug przybliżonych obliczeń znanego astronoma Oromme-| 6) Prowadzi statystykę jajczarstwa, oraz badania nad 


liną tery komoty i ziemi przecinają sig w przestrzeni. stanem produkcji jaj w Polsce. 
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w kraju i za granicą. co robi sobie Młynek z czci, którą już dawno stracił? Na- 

8) Reprezentuje interesy producentów jaj wobec insty- |ujądał sobie w „Wieńcu i Pszczółce* i siedzi ucieszony 

tucyj rządowych, samorządowych i społecznych, oraz opie-|w domu, bo wie, iż redaktor „Piasta ma poważniejsze 

kuje się całoksztaltem interesów jajczarstwa. sprawy na głowie, niż jechać do Wieliczki, by „kmiecia 
z Sierczy* kopnąć... niżej krzyżów. „* 


B) Zakres mleczarstwa _ Deisłaczo m z 4Wisnca* gratulujsny świeżych ta. 


7) Bada stan potrzeby i wymagania rynku zbytu z jednak robi sobie ktoś z tego, czego już dawno nie ma; 
| 
kres mieczurstwa, a więc: jak zakładać i prowadzić spół. | E miesięcznik, wydawany w Krakowie pod 
dzielnie mleczarskie, serowarskie i t, p. jredakcją prof. Jana Owińskiego, przynosi w ostat 
2) Urządzaą konfereacje, zjazdy, wycieczki, wykłady, 
wystawy i oceny wyrobów mleczarskich, 
3) Wydaja i rozpowszechnia książki, druki, pisma 


mo 
merzs (4) następujące artykuły: Na sprowadzenia zwłok Na- 
poleona -— J. Słowacziego; Szkoła a anni AE 
dzińskiego; Wpływ wojny na młodzież : 
szkoła — Wygodziny; Przyczynek do rwiuku 


figi z 
FZ WRA 


publikacje, wchodzące w zakres mleczarstw»a. 7 win =— 
4) Szerzy wiadomości tak praktyczne, jax i teoretyczne | Szuszkiewicza; Emigracja polska w Argentynia -— I. WYłodk»; 
z zakresu mleczarstwa w szkołach i kursach rolniczych | Rys dziejów ludu w Polsce — Ćwikowskiego; Walko wol- 
yraz specjalnych mleczarskich. nościowa Łmżyczan; Przegiąd ostatoich wypałków — Skiby, 
5) Prowadzi badania nad stanem produkcji mleka, Prenumerata wynosi 480 Mkp. rocznie. Redakcja 
oraz zbiera dane statystyczne. mieści się w Krakowie (aly Rynek 4). 


6) fnicjnje azkoty i kuray mleczarskie, 
7) Bada stan, potrzeby i wymagania rynków zbytu 


wyrobów mieczaych. Ra. me Wsz3mn amig podmaies $zą 


8) Utrzymują kontakt z fabrykami mleczarskiemi, 


9) Utrzymuje kontakt zə Związkiem lodowców M W ubiegłym miesiącu zmarł w Andrychowie ś. p. 
braz inicjuje takie związii, Józet kięciński, właściciel Dąbrowy, Partynia i innych 
10) Ułatwia spółdzielniom mleczarskim zestawiania | dóbr. 
tocznych bilansów i sprawozdań. Był to człowiek niezwykłej miary. Urodzony 


Rolnicy, którzy pragną w Swojej okolicy zorganizo-| w r. 1839, liczył zatem 82 lata, Jako 24-letni miodzie» 
wać na racjonalnych podstawach zbyt nabiału i mleka, pojniec wstąpi} w r. 1863 do powstania polskiego, a stając 
wszelkie porady zwracać się powinni do Sekcji jajtaarsko- |w obronie pułkownika Czachowskiego, dzielnego party- 
mleczarskiaj ©. Z. K. R, Warszawa, ul. Koperaika 30. zanta, otrzymał od Moskali 23 rany i utraci? dłoń prawą. 

Kenkurs. Stosownie do uchwały ogłasza Zarząd Główny |Urodny rotmistrz wyleczył się z ran, a ożeniwszy. się, 
Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego konkurs: 1) na trzy gospodarzył Ww Partyniu, gdzie wybudował piękny pata- 
zasiłki jednorazowe po 500 Mkp.; 2) sześć stypendjów poleyk. Jako prezes Rady powiatowej dąbrowskiej starał 
1000 Mzp.; i jedno stypendjam na 400 Hkp., z terminem |gią o budowę róg w powiecie, a niebawem został wy- 
do 30 maja 1921 r. Bliższe wskazówki podana są w orga- brany posłem z tego powiatu do Sejmu lwowskiego. 
nie Towarzystwa p t. „Nauczye iel Polski“ De 9. M OWCA wytworny, Tabs wtedy był iuny wiatr w Se|- 

G pomac dla powstańców górnoślęszich. Komitet | wje, labo z przekonania bł kouserwatystą, jednak przy- 
obrony Górnego Śląsia zwraca się z gorącym apele do |stęp do niego bolączki LE. drobne na tedy, miały. 
całego społeczeństwa ilałopolski o jak najrychlejszą i jaki W spra Nosch podatkowych odduł wielkie usługi gospo- 
najwydatniejszą pomoe dla bohaterskich powstańców górno- | darzo:n. 
śląskich. Potrzeba przedewszystkiem Żywności w ci Ale czasy sią zmieniały, lad począł się ruszać i my- 
mąki, bydło, kasz i t. v., dalej, niezbędne są znaczne iloźci | stał, by sprawę swych praw wziąć w swe ręce. Przy 
opatrunków dla rannych, a równieź kodloczna jest KE borach nowych, bez agitacji, stawiał lud kandyda- 
pomoc pieniężna. turę chłopa. Gdy atoli Ś. p. ks. Qcowski stanął Be gai 

Sprawą tą winny sią zainteresować także niejsze | temu, u kandydat zapomniał języka w gębie — wy 
miasta, powiaty i gminy, a A pomocy mesi być prowa- j | szedł Ś. p. Męciński po raz ostatni do Sejmu, jako po- 
lzona energicznie, gdyż każdy dzień trwania sieją! chłopski *). W r. 1895 npadia Jego kandydatara, ala 
fyczerpuje zapasy żywności. Lmdugść miejska i wiejska | go wybrała wielka wiasność. 
powinny w tem sposób pedzielić się działalnością, aby mia-| Jak aa tamte czasy trudno byio żądać więcej po 
sta spieszyły przedawszystki iam z pomocą pieniężną i opa- | nim m, tembardziej, że lud sam był nieświ iadom swyca 
*runkcwą, waio zaś dostarczały żywności. oraw. Spoczął w Partynia, w kaplicy własnej. Jako 

Dary w śywnęeści dia pawstańcdw górnośląskich, o ile jego tylletui nastgpea poczuwam się do obowiązzu 
ją ładunkami wazenowemi, maja hyć kierowane pod adie- | edzięczm śe Ka: tych parą głów, życząc duszy 
som mag.sirstu, wezelkis zaś jnne skisrowywać należy do|zmariego wieczuej światłość i Jakub Bojko. 
fowarzysiwa obrony kresów zachodnich, raków, ulica Ke- | 
rysa L. 5. : | 

Ñisjeki Hynek, osławiony, jako t. zw. „Kmieć ze 
śierczy*, obarczeny niedawnó ciężkim zarzutem zopsłnie nia | 
srdynarasgo łajdaciwa, wylał całą zawartość swej złapie l ię 
l bezczelnej mózgownicy ua giewę redaktora „riasia*, Ga | s lan go re, Byka A SIE ZA 
piblicanio uczyniony zarzut łaidactwa każde s erel | ho- | zorgi, A ; w o i m z é RAA e: 
Bern nie obrane indywiduum zaskarżyłoby przeciwuika ĉoj jowa B kim dedalone Wade: ; Fam POSE 
sądu. starałobv się oczyścić przed sądem hotarewym it pvlw Siedlisksuh, uoczta RECHÓW. 


*) WY „Czasie mylula pedaao, ża posłował z Tar- 
| aowsaiego. 
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AJ Cenz kupna 25.000 Mkp. za mórg wraz ze zbiorami 
F lan Jusko. - i budułeam. 
Stronnictwo nasze straciło w kwietniu jednego Majątek Siesiratyn (folwark poczajowski) gmina 


z najdzielniejszych pionierów i najświat Gd gospo- | Frupier, powiat Dubno, stacja kolejowa Radziwiłłów (5 km), 

arzy w Leżajszczyźnie, jakim był śp. Jan Jusko | Obszar przeznaczony na parcelację: 400 morgów roli, 150 
z Brzozy Królewskiej, Powiademieni zapóźno o bolesnej ów lak, 10 morgów lasu sosnowego zrębnego, 2 czwo- 
stracie, przynajmniej ta, drogą pragniemy uczcić pi amięć ! raki ci, stodoła, dwia stajnie, 20 morgów obsiane zbożam ozi- 
i osta taig oddać brzysiugę jednemu z członków Powis- | mem, reszta obsiana jarzyną. 


towej Rady Ludowej naszego stroanietwa. Właściciel dodaje tyle metrów drzewa, ile zabraknio 
Redażcja. do budowy, ażeby każdy z osadników otrzymał 2 m* 
na mórę. 

B.B; RZ: ena kupna 18.060 Mkp. za mórg z drzawsm i æn- 

ad j = p ofe . , , , Ą ` - : Ay, 

A Dr TEE: SEENTE siewami, pia wliczając wymienionych wyżej budyscuw. 
93 i a PeU. Mao” . ) 
ujan SEIUU ] Dana budynków waułe oszacowania. 


Dnia © maja b r. efbyż gie w Wieliczce Bo Maiątek Smaordwa i Bercny, gmina Miynów, po- 
g.p. drae Jnłjame Niecia. Pochód pogrzebowy. w którym |wiat Dobno. Stacja kolejowa Dubno (10 km). Obszar prze- 
wziął liczny udział prawie NJ pawiat, był z jedBoj|rnaczony na parcelacja: 460 morgów roli, 40" morgów lasite 
strony dowodam miłości, a z drugiej wyrazem prawdzie | 800 më dębiny i 160 m? opału. Oona kupna 40.000 Meu. 
wego żalu i smntka po zmarłym. i Właśniaństwo scracky | za mórg wraz ż drzewastanem (na 9 morgów roli 1 mórę 


w Nim szczerego przyjaciela i niczmutdowanego pra-jiasu). 
townika. | Majątek Bokujma, gmiaa Zuianinin, powiat Dubnu, 
Cześć jego pamięci! stacja kolsjowa Dubno, Obszar praeadaczony na pareeiaję: 
owi 400—500 morgów roli w jednym kowpliewsie. Wiascieiel 
dodaja 500 m? materjału dębowego bezpłatnie w grubościach 


3 A E i m 20—30 em średnicy i w długaści od 3 w. w górę. 
Baczność powiat Dąbi owa! Cena knpna wraz z drzewcm 23.000 Mkp. za mórg. 
„, Dnia 19 maja 1921 r, o godz. 10 rano, odbędzie Majątek Szezeniutynek Mały i Janiewicze, 
SiĘ W Dapęowie, w sali „Sokola“ Walne Zgromadzenia gmina Poryck, powiat Włedzimiera Wołyński. Od stacji ko- 
„członków składnicy Kółek roiniczych. Nie powinno za- |jejowaj Iwańcza 2 km, od Sokala 20—25 km. Obszar prze- 
braknąć ani jednego członka; ludowcy powiuni W tym |zuaczony na parcelację: 800 morgów reli, S00 morgów łąk 
(inia okazać, że ieh interesuje Sprawa naszego handła |j 100 morgów stawu. 
i przybyć jak najsiezuiej! © Cena kupaa 28—25.000 Mkp za mórg roli, 18— 
Zarząd powiatowy P. B, L. „Piasta. |20.600 Mkp. za mórg łąki, około 10.000 ikp. za mórg 
"m" PO : stuwu i moczar, AB i 4 i 
Bacznsść iudewcy w Rzeszawskiaj i l Mujętność Rzęśniówka, gmina Zorudzie, powiat 
Krzemieniec, stacja kołejewa Kornaczówka na linji kolejo- 
wej Zbarsż—Łauowce. Obszar: 700 morgów roli (pierwszej 
jakości wras z budynkami), dom ruieszkajny, 2 budynki dla 
służby, jedna stodeła murowana, stajnia murowana, śdiczą 
betanuwe pod przyszty młyn, spuszczony stawek. 100 mor- 
gów, obsiane ozimiuą, reszta obszaru obsiana jarzyna hu n 
łowę przez ludność miejscową. 
Cana kupna za mórg 22.000 Mkp. gotówką a. i-go . 
czerwca 1321, wraz z budynkami i połową zbiorów. 
Iniormacyj co de tych majątków udziela 


A 


» v 
GR ĘŁ ŁZE i". MEET 
Parselasja majaików 
Š Dyrekcja Towarzystwa Agrurno-Osadnicze- 


Wol T go Lwów, ul Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
A > 
na QIYR ji, Towarzystwa PA a Czysta L. 6, H p 


Duia 20 maja 1921 r. (piątek) » godzinie 10: 
przed paduduiein odbędzie się w Rzeszowie, w sali 
„Sokola“ AZ powiatowy Kół i delegatów gwianych 
PSSE NE porządku dziennym Sprawy berdzo ważne! 
Niech ni ue zabraknie! 

Zarzad powiatowy P. Ś. L 


n 


Majątek Tesłuchów, stacja kolejowa Radziwiiłów, 
slbo Rndnia Poszajowska (15 względzie 80 km). Obsza 


przsznaczony Ba parcelację: BZS BRM roli, T4 morgów Fi Fruehu organizacyjnego 


lasu. Cały obszar cbaiany: 200 morgów obsianej oziminy, 
158 morgów jarzyny, Wszystko pa mi część » miejscowymi Topała, w Pińczewskiam. Dnia 14 lutego b. r. odhy?e 
włuścianniai, |się n nas zebranie, w którem wzięło udział około 500 luuż:. 


| Do zgromadzonych słuchaczy przemawiał dzlsgat P. 5. L, 
kaj który po omówieniu iy mogan zewėkiego, Taugutta, Pa- 


Cena kupna 25.000 Mtp. za mé 
Majstsk Korytno, uk ina Te 
jowa Radziwiłłów albo Rudnia Poezajn 
Obszze przeznaczony na parcej'ację 
morgów zrębu (bardzo dobrej ziemi do 
nok), 114 morgów łąk. Caiy zr ohsi 


ip 
33 


morgów Sisi 233 |oząż zasłag szadó w ma Witosa, Aoa po 
7 dziękę pak wi Piłsudskiema 22 obronę przeciw bolsze: 
$ ITE 53 p. wikom. Po dakładnem objaśnienia, czem jest dla nas po- 


część przez E włościan. Własc'ct-l dodaje -990 m | życzka państwowa, przedstawił nam sprawę organizacji, za 
materialu sosnowego na pniu w sąsiednich lasach bez- |chęcił nas do niej, co zgromadzeni uznając, przystąpiłi zgo- 
płatsie, a ta w grebsścigch 20—30 em śradnicy i od 3 ma-|dnie do stranuietwa P. 8. L, zakładając koo P 3. L. Po 
trów długości. nchwalaniu rezolneyj, wyrażających hołd rządowi ludowemn, 


14 


am mA 


u A = 


eraz spałację žo tegoż rządu, by przyspieszył reformę rol- 
mą, zebranie zostało rozwiązane. E, Wilk. 
Karyto, w Pińczowskiem. Przy udziale gospodarzy 
wsi: Baryta, Opatkowice I Śweazowice odbył sto wiec w miej- 
wowodci Kuayto w dain 17 lutego b. r. Przybyły na zgro- 
madzanie dwiegat P. 3. L. przedstawił ułachaczom stosunek 
ludowsgo stronnictwa da innych stronnictw, zachęcił do czy” 
tauia gazet, garmięcia celę do eświaty, wreszcie omówiwszy 
sprawą organizacji, przedstawił fm korzyści, jukie mieć bądą, 
organizując sią między sobą, Pad koniec wszczęła sią oży- 
wiona dyskasja, w której zabłaraii głos I przeciwnicy, wy- 
stępająe z xarzntami zapowno w cóln roskicja jedności ehłcp- 
skiej, lecs dostali ciętą odprawę. Wkońen uchwalono reze- 
lucję, wyrażającą hołd rządowi, wniesione protest przeciwko 
fozbijaclu jedności chłopskiej, przeciw senatowi, Żądano 
przyspieszenia reformy rolaaj i wolnogo handlu. Pe achwa- 
lenin pestom P..S. L. pełnego wetum zaufanie, rozwiązsua 
» zebranie. L. R. wsi Koryto. 
Krzyszkewios, w Pińczewskiem. Przybyli do nas de- 
legasi P. 3, L. 1 urządzili wiss palltyczny dla gospodarzy 
1 ańwiatowy dla miodzisty. Delegat A. Piolka w swych prze- 
mówiesiach do młędrieży wytykxł błędy, właściwa więkowi 


itań o organizacji P. S. L. 


Ere ZE nik WRECZ ZZO "REMY R SP PO E 


założeniu Rady ludowej omawiano jeszcze sprawy reformy 
rolnej, drzewa kndulcowego i na opał, poczem zgromadzenie 
rozwiązano. G. Nurkowski, przew, 

Czangcin, w Pińczowakiem. W naszej wiosce odbył 
się w dniu 13 lutege b. r. wiec polityczny i oświatowy. 
Delegat Związku Młodzieży emawiał sprawy, tyczącę się 
tychże Awiązków, poczem delegat P. 8. L. przedstawił zgro- _ 
madzowym działalność posłów ludowych, nawoływał do je: 
dności i organizowania się chłopów pod sztandarem stron 
nictwa Indorogo. Zgromadzeni zaprotestowali przeciw roZ- 
bijania jedności chłopskiej, żądali przyspiaszenia reformy 
rolnej, wkońcu wniesione prośbą do posłów o lepszą opiekę 
nad powiatem, który jest dość zaniedbany. 

Karol Wróbel, 

Zalesia, w Rzeszowskiem. Dniu 1 maja r. b. odbyła 
się w Zalesin w sali budynka szkolnego, zgromadzenia lue 
dowe. Praepetnienie sali wskazywało na wislkie zaintereso. 
wanie Bię rnchem ludowym. Zgromadzeniu przewodniczył 
misjsowwy nacaslnik gminy. Długi i rzeczowy referat o po. 
łożeniu państwa cras o senstytuncji wygłosił dr Kuś, a p. Sie 
ruduki o zadaniach i zasługach obacnago rządu Witosa jako 
i jego nadaniach. Oprócz refera- 


młodzra, przedatawiająs im zadania, jakie ohacna goneraeja | tów politycznych wygiosił p. Szypułza, instruktor okręgo- 
ma du spałnienia, xachącał do organizowania się w Zwiąwki — | wego Towarzystwa roltizego, referat o sadewnictwia i pszczele 
ua co zgromadzona młodzień chątuie się ugodziła, Po prze- |nictwie. Jakkolwiek referaty przetiągiy mię bardzo diugo, 
kówienia delegata Mwiązku młodzieży, zabrał głos delegat|Bo ed godz, 7-ej wieczór do 13-toj w nocy, te jednak zgTo» 
>. BŁ. kisry przeehodagć dzieje od xjadnoczeni ojeki |madzeni wysłuchali wieryliwie da końca m wielkiem zaiute: 
P, B.A, Afr eehodeze dzieje od xjadnoczenia Polski fzeni wysłnchsli cierpliwie da końc wi t 
aż da duis dzisiejswtzo, podniósł wiolkie zasługi naczelnika | resoweniem i sadowolaniem. Po referatach odbyła się żywa 
Piłeudskiego około sdbudowy Ojczysny, takie prezydenta dyskusja e bolączkach powiatowych, jake też miejscowych, 
2 dzinialnośó naszyeh posłów ludowych, wroszcia sa- ja zwiaszcz atrzebach gowpadarczych. 
Witsea, dzinialność narzych posłów | ch, cia SA I a jotrzebach gospodarczych 
ebhęcał do crganisacji. Na ten temat rozponzęła się ożywiera plodaczów, p. Tożajak. W wiorse naszej zargnAizo: 
dyskusja, wszczęta przez jednego ze sympatyków narodowej; waliśmy dnia 13 kwiotnia r. b. Koło ladewa P.S. L, W suład 


0 
© 


dəmokracji, jednak cięte odpowiedzi naszych ladowców zdo- Franciszek 
| Mis, jako zasiępca, nauczycie:, p. Drzewiecki, jazo sekretarz, 
IJ. Jsgustys, asczelnik gminy, jako skarbnik. Czionkai zas 
rządu są: Wojciech Bródniak, Ignacy Vierzar, Tomasz Fa, 
Franciszek Mączka i Marcia Mash. Do Kois należy, prócz 
mężczyza, spora ilość rozaumzych kohbiot, W roku obecnym 
załsżgliśtay też Kółko rolnicze, zorganizowane przez p. Hus- 
poda m Grodziska. Robota więe polityczna i gospodarcza 
zaczęła się pomyślnie, Franciszek Wiech, przew. 
Usick, powiat Biała. Dnia 17 kwistnia r. b. odbył sią 
tutaj poważny wibo Fiastoweów, Znaczenie obecnego ruchu 
iudeweze w Polaco, zasługi P. 5. I. „Piasta* i prezydenta 
i ministrów Witosa przedstawił p. Borach z Polanki; o po: 
trzebie i sposobach arganizecji ludowej mówił p. Braszka 


łażły go przekonać, Po zamknięciu dyukneji przystąpiono da 
stwerzeain lua. Bady ga, do której wpisaio się wielu go- 
gpodsrey, następnie gremialnie uchwalono wotam ufności 
poslom ludowym z klabu prezydenta Witosa, wniesiono pre» 
test przeciw rozbijaczom jedności chłopskiej i zażądana 
wolnego handlu, Na tem xgromadzenia zakończano. 
Ludwik R. ze wsi Aruyszkowie, 

Kamieńczycg, w Pińczowskiem. Przyjechał do nas 
ielsgat P. 8. L. i urządził wiec w dnia 13 lutego b. r. 
Zebrani gospodarze ze wsi: Famieńczycs, Skerczowa, Pa: 
dmiech w liczkie 500 ladzi złuchali z wielkiem zainterese- 
aniem wywodów delegata na temat dawnych stesunków pod 
trzoma zeborami m obecnych, o programach innych strer- 


jego walicedzą: podpisany, jako przewodniczący, 


nictw a nascych, zachęcił do ergamizacji, na c wsaysey więjz Piałej, W dyskusji poruszali mowcy miejscewi szerog róż- 
agodziłi, tworzą zaraz na miojecu lud. Radę gm. Apel de|nych spraw. Przedstawicisl miejscowego konsuma socjali 
zebranych słachaczy, eslem składania datków na plebiscyt, |stycznogo oświadczył, że skore P. Ś. L. przyrzeka pomoc 
pdniósł pożądany skutek, Złeżeno kilkaset marek na ręcejdla małorolnaj i bozrolnej ludności na wsi, przechodzi de 


delegata. Pe wniesieniu rezelucyj, wyrażających hołd naczal- 
nikowi państwa, cześć prezydentowi Witosowi, oraz wotum 
saufania dla całego klubu P. S. L., wreszcie omówieniu 


tego stronnictwa — I wzniósł okrzyk na czeńć prezydenta 
Witesa. Po wyjaśnieniach, udzielonyeb przez delegatów 
stronnictwa Piastowców, uehwaloue nAjwyżsas uznanie dla 


prawy szybkiego załatwienia reformy rolnej, wiee ros-|p. Witosa za jego pracę dla szczęścia ludu i Polski całej 


wiązano. Jan Czarnecki, sekratarz, 
Cudzynowice, w Pińczewakiem, ' Dnia 2 lutego b. r. 
przybył do nas delegat P. Ś, L, na zgromadzenie, liczące 
do 600 ludzi. W swej dłagiej przemowie. zaznajomił nas 
se stosunkami obecnemi, perównując ja z dawniejszemi, 
przyczem podniósł wielkie znałngi naczelnika państwa, pre- 
Bydenta Witosa, posłów ludowych, którzy dla nas gorli- 
wie, skutecznie pracują. Omówił sprawę pożyczki państwo- 


i wotum zaufania dla Zaraądu stronnictwa, 

Olesno (w Dąbrowskiem). W niedzielę, dnia 1 maja b. r. 
został dwukrotnie zapowiedziany z ambony wiec Bprawozdawczy 
p. posła Matakiewicza, po sumie, pod plsbaują, Dziwna rzecz, 
ġe ten sam probeszcz odmówił prośbie miejseowego nauczy: 
cielstwa, gdy ge proszone © zapowiedzenie „Wiecn górno: 
śląskiego” ` w swoim czasie, odpewiadając, 4e „z ambony 
ciągle się zapowiada tyle rzeczy, ke ambona nie może słu 


wiej, reformy rolnej i plebiscytu na Górnym Slasku, wkońcu | żyć takim celom“. 


poruszył owqrawą organizacji, jake 


rzeczy koniecznej, Pel 


Wiec odbył się pod gankiem plebańskim; Ka. dziekan 


e W TEJ EO 


zagaił, a następnie został prawie przez samego p. Matakie- 
wicza powołany na przewodniczącego, Po sprawozdanin 
p. Matakiewieza, które było dość oględnie wypowiedziane, 
chciał przewodniczący poddać pod głosowanie protest przeciw 
demokratycznym paragrafom konstytucji, lecz tu doszedł da 
głosu miejscowy nauczyciel, Piastowiec, p. Ignacy Patolski, 
i zmienił zapatrywanie zebrania z gruntu na te sprawy. 
Następhie zapytał p. posła, dlaczego gdy reprezentuje stron- 
nietwo, które jest tak przyjacielskie dla chłopa i tak ma 
dla jego dobra pracować, rzuca się kałumnje z ambon, 
w prasia i t. d. na dobrych zawsze, prawie lepszych kato- 
lików z obozu P. S. L. „Piast“ i stwarza się stronnietwo 
z mianem „katolickie“, gdy tymczasem w P. S. L. niema 
żydów, tylko są prawi a światli i twardo stojący przy 
wierze świętej chłopi-katolicy? Ks. proboszcz ciągle prze- 
szkadzał mówcy. Nic jednak nie pomogło, nawet wielkie ka- 
zanie posła  Matakiewicza, wypowiedziane znowu w obronie 
rzekomo prześladowanego i upośledzonego duchowieństwa — 
alo przez kogo, pytamy i dlaczego — grożąc w braka tychże 
niewiarą i zamknięciem kościołów. Wkońcu p. Patolski po- 
giawil swoje rezolucje, które prawie jednogłośnie okrzykiem 
przyjęto. Tak się skończył wiec i sejmik p. posła Mataxie- 
wicza. Wznoszono okrzyki na eześć naczelnika państwa 
J. Piłsndskiego i prezydenta rządu, p. Wincentego Witosa. 
Rezolucje uchwalona są: 

1. Zgromadzenie ludowe w Oleśnie, zwołane z okazji 
przybycia p. posła Matakiewicza, wyraża pełne nznanie i po- 
dziękowanie rządowi p. Witosa za doprowadzenie do pokoju, 
uchwalenie konstytucji z 17 marca, przeprowadzenie „ple- 
biscytuś na Górnym Śląsku i wogóle za konsekwentną i po- 
zytywną pracę rząda. 

9. Zebrani uchwalają votum zaufania posłom P. 8. L. 
„Piasta“ i dziękują za inicjatywę „reformy rolnej“ i wogóle | 
ra pracę tegoż stronnictwa w obronie praw ludu wiejskiego, | 
który przez uchwalenie konstytucji z 17 marca 1921 moża| 
się ezuć równym i pełnym obywatelem Rzeczypospolitej | 
polskiej. 

3. Zebrani uznają i wyrażają, Że tylko przy zgodzie 
lago narodu, może państwo wydać siłą twórczą i potęgą, | 
przeto wzywają wszystkich włościan(ki) parafji, by w inte- 
esie własnym i całego stanu chłopskiego przystąpili i na- 
pżeli do jednej organizacji, jaką jest P. S. L., „Piasta“. 
. Ludowcy parafji. 

Kłaj, w Bocheńskiem. Na niedzielę 8 b. m. zwołał do 
waszej wioski zgromadzenie wódz klerykałów tarnowskich, 
ose}? Matakiewicz, i próbował ałodkiemi słówkami wmówić | 
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wywodach delegata założono Koło P. S. L., w skład którege 
weszli: Fr. Karol, przewodniczący, J. Idzik, syn Jakóba, za- 
stępca, J. Idzik, syn Antoniego, skarbnik i Jan Borański, 
sekretarz. Zaprenumerowano w większej liczbie „Piasta* 
i „Ogniwo“, poczem wyrażono cześć i uznanie prez. Wito 
sowi i naczelnikowi państwa, Piłsudskiemu.  Uchwalono re: 


jzolucję, ażeby usunąć z urzędów żydów i w kierunku prze. 


prowadzenia w jak najkrótszym czasie reformy rolnej. 

Jan Borański, sekr. Koła P, S. L. 
Kościejów, pow. Miechów. W miejscowej szkole od- 
było się w dniu 13 marca zebranie P. S. L., na które przy: 
było około 400 osób. Delegat zapoznał nas z pracą naszych 
postów ludowych w Sejmie, z czego nabraliśmy przekona 
nia, żo tylko P. S. L. „Piasta“ dąży naprawdę do rządów 
prawdziwie demokratycznych i ludowych. To też zebrani zło: 
żyli jednogłośnie votum zaufania tak prez. Witosowi, jak 
i posłom P. S. L, za sumienną i wytrwałą pracę. Zgodzi: 
liśmy sią wszyscy chętnie na zawiązanie miejscowej orga- 
nizacji P. 8. L. i zapisaliśmy się licznie na listę członków. 

Za zarząd Koła ludowego P. 8. L. 
W. Musiał, przewodn. Antoni Skawica, sekr. 


Qdpowiedzi Bedaxcji. 


Cihimielarczyk, Kowalskie Huty, Poznań: Jah 
pan może żądać od nas, byśmy jeszcze podanie sami pi 
sali? to przecież ponad siły. Nam za pracę nad dolą chłopa 
nistylko nikt złamanego szcląga nie da, przeciwnie, kto chce 
tylko, wiesza na nas psy, że staramy się © poprawę nędzy 
ludu. Stosownie do naszych pouczeń podanie napisze 
każdy, my zaś za pracę naszą nie nie bierzemy i od ni- 
kozo nie weźmiemy. — Wójławiez, Zamość: Wnieść 
podanie, stosownie do wskazówek przez nas podanych, do 
D. O. G., referat osadnictwa żołnierzy w Krakowie — Riar. 


iein Fegoia: Praca nasza już odnosi skutek, bo żołnierze, 


ziemię dostają i tak n. pz I dywizji Legjonów wielu żoł 
nierzy gospodaruje na swym kawałku. To jest najlepszy 
przykład i Świadectwo, kto pragnie dobra bezrolnegc 
obrońcy ojczyzny. Ujadają też na nas różni »Przyjaciele 
Ludus, bo widzą, że naprawdę zaczyna praca nasza wyda: 
waś owoce. —- $łercał, Pobromil: To bieda, pan 
dzierżawił więcej, aniżeil 6 morgów, bo do 6 morgów chroni 
dzierżawców ustawa; jeżeli w dodatku już pan grunt oddał 
to nie wiele tu zrobić można. — Wożmiax, Pińczów: 
Odpisujemy listem, załączając gazetę. — Wirteń, Spytka 
wice; »Przewodnik Kółek Roiniczych:, to pismo bardzo 
dla chłopów dobre, kosztuje kwartalnie 25 Mkp. (Kraków, 
plac Szczepański L. 6), Numer okazowy wam poślą, tylko 


ze 


lim napiszcie. Są ludzie, którzy zajmuja się zbieraniem ma: 


rek pocztowych i mają całe jch zbiory i to z różnych państw, 


' naszych twardych ludowców, że i twór katolicke-ludowy | Oni też marki kupują i płacą za pewne okazy drogo. Za 


gż jest na coś w Sejmie potrzebny. Pomimo, że p. Mata- 
dewiez gruntownie się spocił i wygadał wszystko, co wis- 
łiał, nawet i to, że „Witos dąży wszelkiomi siłami do 
jrzeprowadzenia reformy rolnej“ — żadnego efektu wśród 
hłopów nie wzbudził i ani jednego oklasku nie zyskał. 
p, poseł miał silną „tremę* i chwalił Piastowców lepiej od sie- 
pie samego. Nie to nie pomogło, Następnie delegat zarządu 
P. 8. L. i mówcy włościanie popsuli p. posłowi szyki i udo- 


pyiać bank, bo my nie pamiętamy, — Wojciech Moskal, 
kówka: Inwalidzi wojsk zaborczych też mają prawo do 
ziemi, ale nie darmo. Za Austrji nie bardzo o Polskę cho 
dziło, a najlepszym dowodem, jak Austrjacy i Prusacy Pol- 
skę kochali, to te lasy szubienic, jakiemi pokryli nasze zie: 
mie, zniszczywszy i spaliwszy je przedtem doszczętnie. — 
P. Budzik, Wośniezma: Do kolumny osadniczej możecie 
się podać, bo macie prawo do ziemi. — F. ktsiążek, szpł: 
tai woja. Bs Ma pan prawo do ziemi i to darmo, Wnieść 
podanie do D. O. G. O zasiłek podać się możecie.--Smtem: 


wodnili, że p. poseł wprawdzie chwali Piastowców na wie- |tek, Bystra: Można wnieść przedstawienie do krajowej 


cach, ale jego organ „Lud Katolicki“, bezszczegi wprost | 


chłopów posłów, a z takimi rozbijaczami chłopi nie „owcą 


Uchwalone rezolucję za votum ufności dla posłów P. S. L. 


komisji zasiłkowej, ale jeżeli już raz odmówili, to będzie 
trudno, chociaż wam, według ustawy z 20 lipca 1920 r., za 
siłek się należy—lkomisarczuk, OQbertym: Odesłaliśmy 
list pański do oddziału P. 8. L. we Lwowie, jako że to ich 


l zebrano 575 mkp. na Górny Śląsk, poczem zgromadzeni | zakres działania, z prośbą, by się sprawą zajęli. — F. %. 


tmocnieni na duchu rozeszli się do domu, Uczestnik, 
Bukowska Wola, pow. Miechów. Na wiec, który zwo- 
tał delegat P. S. L., zgromadziło się około 200 osób. Prze- 


z K.: Jeżeli tak jest, to ma pan pierwszeństwo, radzimy 
jednak sprawę oddać adwokatowi. — M. fMiełbasa I to- 
warzysze: List z odpowiedzią wysłaliśmy. —/. Możdzie 
rzówna, Radłów: Pani, jako żołnierzowi, w uzyskaniu 


wodnicaył miejscowy sołtys, J. Drwal. Po wyczerpujących |ziemi żadna nie stoi przeszkoda. Obszerniej w liście, — A. 
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Kowal I tewarzysze z Toni: Musicie z tem ndać się 
ło edwokata i wnieść skargę przeciwko Skarbowi państwa 
d odszkodowanie. To jedyna rada. — Wł. Baczar, Karol 
Kubies, Skowron, WE Nowsk, A. Fiedwey, J. Bo- 
kina, Piotr Bień, Rozalja M.rcik: Odpowiemy po za- 
giągnięciu i zebraniu odnośnych informacyj dokładnych. — 
A. Polak, Jawiczewice: O szkołach leśniczych umie- 
tcimy wnst osobny artykuł po otrzymaniu dokładnych 
informacyj z ministerjum rolnictwa. — F. 
Frydryciowice: O przepisach w sprawie tytoniu umie- 
fciliśmy pouczenie. Cukru nie dają, bo rząd wprowadza 
wolny handel. Geometra rządowy robić ma wymiary bez- 
płntnie, chyba, że go ktoś prywatnie zamówi, to musi pła- 
cić — Weęgian, Kęty: Zwrócić się w tej sprawie de ko- 
jmisarza ziemskiego, urzędującego przy starostwie. — A. 
Mrozowicz, fTuczezupy: List odesłaliśmy sekcji wywia- 
ioówczej Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, ulica 
'Mazuwiecka L. 9, z prośbą, by sprawę zbadali i wam od- 
pisali. My tego tutaj załatwić nie możemy, bo tu Czerwony 
Krzyż zwinięto. — A, Kowai z Foni: Wprost da Czech 
pieniędzy jeszcze posłać nie można, bo poczta nie przyj- 
muje, alè można przez filję wiedeńskiego Banku rwiązko- 
wego, radzimy posłać tak, jak pan pisze. Grunt, jeże" się 
kupno nadarzy, kupować, bo lepszy wróbel w garści, niż 
kanarek na dachu. — Fryd. Etozian, Balechowy : W Kra- 
kowie istnieje szkoła śpiewaków prof. Bursy, radzimy do 
niego napisać, a on poinformuje dokładnie. (Prof. Rursa, 
redakcja »Gońca«<, Kraków, ulica Dunajewskiego — hl. Cwy- 
nar, Flączyną: »Gospodarz Poiskie w Przemyślu nie wy- 
chodzi. O parcelacji w tamtych powiatach poinformuje okrę- 
gowy Urząd Ziemski w Przemyślu. Z pism naszych wspo- 
minamy następujące: »Ogniwo«, miesięcznik w Krakowie, 
„Goniec Krakowski«, dziennik w Krakowie, »Sprawa Ludo- 
wa:, tygodnik we Lwowie, »Kurjer Lwowski, dziennik we 
Lwowie, »Włościanine, tygodnik w Poznaniu, »Obrońca 
Ludu:, tygodnik w Lublinie, »Gazeta Ludowas, »Wola Lu- 
du i «Ludowiec«, tygodniki w Warszawie i t. d. — A. Wi- 
tiarz, Jarzębków: Wychodzą we Lwowie: »Kurier 
Lwowskie, »Sprawa Ludowa«, » Wiek Nowy«, 
jkie«, » Gazeta Wiecżorna«, »Giazeta Porannac; w Lublinie: 
'Głos Lubelski<, »Obrońca Ludn«, »Ziemia Lubelska«; 
Chełm: »Polak Kresowy«; w Bialymstoku: » Dziennik Biało- 
3tockis; w Przemyślu: sZiemia Przemyskae; w Płocku: 


Kurjer Płockie. — J. Garuio, Kurów: Malopolskie Fo-j 


jarzystwo leśne we Lwowie, ono wydaje gazetę »Sylwan<. — 
4 Palaia, Zukowiee : Wiadomości udzielało nam To- 
warzystwo Czerwonego Krzyża, przysyłając. wykazy żołnie- 
rzy zabitych, rannych i t. d. — Czytelniczka z Myśle- 
nie: W Myślenicach jeszcze czarnogłowy orzeł austrjacki 
figuruje nad sądem tamtejszym? Osobliwy kult dla austteja- 
tkich przeżytków! — J. Ferencz, Jastrzębcze: Pas 
gruntu í metr szeroki, a 10 metrów długi stanowi 10 me- 
tirów kwadratowych. Kombinacje pańskie są mylne. P. Kulpa 
pouczenie to napisał, bo wielu czytelników tego się od nas 
domagało, nie wiedząc, czego się trzymać. Nie jest on dy- 
rektorem skarbu, ani urzędnikiem, ale prawnikiem, znają- 
ga rozporządzenia i ustawy. — J. Skrzyp, Bagiemica: 

ile nam wiadomo, te rząd nie może Niemców usuwać 
z ich gospodarstw, bo i w Niemczech wielu jest Polaków, 
to też byłoby źle, gdyby ich wygnali. Jeżeli który z nich 
sam wyjedzie, to amatorów na jego miejsce będzie tylu, że 
my tu z Małopolski nie możemy się na to oglądać. — 
J. Straczak, Brzozówka: Banki obecnie, wobec kry- 
zysu, długoterminowej pożyczki udzielać nie chcą. Może 
pan zaciągnąć na weksel, a potem stale prolongować. Innej 
rady niema. — Zołnierze 16 p. p.: Jesteście w błędzie; 
jw Kongresówce jeszcze nie zwolniono wszystkich. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


Ghłop złączony — wiesz 60 zmaczy ? 

Jest to śmierć dla rozbijaczy. 

bo sprzedania gospodarstwo 4-morgowe, grunt 
szenny, glin próchniczny I klasy, dom mieszkalny o 7 nbi- 
acjach, w tem sklep z urządzeniem, stodoła, stajnia, sad, 
wszystko w dobrem miejscu, od miast 2i 5 km. Cena wedle 
kmowy. Fr. Pawlik, Fałkowice, p. Wieliczka, p. Gdów. 557 


Kuśnierz, | 


»Słowo Pol- i 


'Za ogłoszenia Redakcja ni. odpowiada. 


Unieważnia się zgubioną karte wojskową Józefa 
Garncarczyka, urodz. 1893 r. w Jastrzębiu. 548 


Unieważńia się zgubioną kartę zwolnienia dla Woj: 
549 . 


|ciecha Furgała ze Zabrnia, pow. Dąbrowa, Szczucin. 


Etarmzomje do naprawy przyjmuje się. Kraków, ulicą 
Długa L. 24, II piętro, drzwi 4. 1 


Michał Antosz, ur. 1898 r. w gminie Kwików, powiat 
Brzesko, zgubił książkę wojskową w Bochni. 538 


Wózki mowe bez resorów sprzedaje kowal Szym- 
| ski. Kraków, ulica Rakowicka 14, 538 1 8 


Wygniałacz „Alfa“ do masła, 1 metr średnicy, 
do ruchu ręcznego lub motorowego, sprzedam. Ki. Jurkie= 
wic, Nowy Targ. 597 


Piotr Bielecki w Batin koło Bębicy ma na'sprze- | 
daż maszyny do wyrobów betonowych, Kierat 8 mic- | 
carmię,. 547 | 
| 


Zaraz do sprzedania dom, stodoła i półtora morga 
gruntu w Brzeźnicy; do stacji 5 minut. Katarzyna Wieczo- 
rek, Wielkie Drogi, powiat wadowicki. 540 


Pracownia kowalsko-miechaniczna Braci Stec 
w Korczynie obok Krosna poleca brony i płużki do obory: | 
wania ziemniaków po cenach konkurencyjnych. 468 8 4 


Zgubił wojskową kartę zwolnienia z listopada 
1920 r. Józef Filipek, 16 p. p, 2 komp. urodzony i za- 
mieszkały Wola Dębińska; pow. Brzesko, p. Dębno. 541 


Jadąc koleją Lwów-Kraków, zgubione papiery woj- 
skowe na nazwisko Józef Grzybowski, urodzony 1833 r. 
zamieszkały Dębów, powiat Przeworsk. 545 


Sprzedam realność I5-morgowa, I klasy, z budyn- 
kami, obsiane, 2 kim od Dębicy. Wiadomość: Gil, Małą | 
Wola, p. Grabiny. 539 


; Urządzeń maszynowych i projektów uprzemy- | 
słowienia dostarcza: Biuro imżynierskie zjednoczo- 
nych fabryk maszyn, Tow. ake. Kraków, ulicą 
w. Gertrudy L. Z. 503 3 5 


Potrzeba 14 strycharzy do wyrobu ręcznie cegiel 
na piasek za odpowiednią zapłatą. Aprowizacja, mieszka- 
nie z opałem na miejscu. Robota na kilka miesięcy zapew- | 
niona. Zgłoszenia do Zarządu cegielni miejskiej w Nowym 
Targu. 475 8 8 


| 

Potrzeba betoniarza do wyrobu dachówek ce- 

| mentowych. Maszyny, przyrządy i maierjał są na miejscu; 
robota stała. Bliższych azczegółów udziela powiatowe Biura 
EF w Brzeżanach. 518 2 2 | i 


Do sprzedania drzewa na dom mieszkalny, ze- 
stawione, o 4-ch izbach, 1 kuchni i spiżarki, 12 m długi 
Bliższych informacyj udzieli 
550 


6 m szeroki i 3 m wysoki. S 
Antoni Piędeł, p. Jeżowe ad Rudnik n/8. 
paso za 


Bo sprzedania; Gospodarstwa różnej wielkości — 
od 1 do 100 morgów, z żywym i martwym inwentarzem — 
także restauracje i kotaie. Cena podług umowy; poleca 
biuro komisowe: Franciszek Nogala — M, Pilal. Ostrów, 
ulica Starotargowa 7. 516 2 2 


Natychmiast na sprzedaż w powiecie Zaleszczykł 
10060 morgów roli, 600 morgów lasu dębowego, budowlanego 
80 morgów łąki — w drodze parcelacji po 30.000 Mkp. od | 
morga, z budynkami do rozbiórki. Bliźsza wiadomość 
w skiepie T. Qiejarmika w Knibyniczach, stacja kolejowa 
Chodorów iub Pomonięta Psary. 539 1 10 
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KZ P m owog zy P Sprzedant maraz w Brzyskacb, pswiat Jasło, bez 
=" A Walue 2ABY GMAŻÓ pośrednio przy dworze, dom pod PRE nadający BO 
muienców Spółki hodoweśw drobiu w Limanowej cdbądzie|na interes, z ogrodew i z drzewem na budowę stodoły ~ 
mię w niedziele dmią Z2 maja 192! r. e godz, Z-glej|8—0 cali grubości oraz okolo mearga gruntu z ogrodem, 
po połućniea w sali „Bokołac w Limanowej. obok kościoła, za KĘ: wa c + kt może kupil 
> „AR a S więcej gruntu we dworze. Zgłaszać si o Józefa Krupiń 
l. Porządek deiene 3 4.4 skiego w Łączkach Jagiellońskich obok Frysztaka. Stacji 
1) Odczytanie protokolu z ostatniego Walnega zgromadzenia; | kolei Przybówka, 2 klm do Łączek. 541 1 2 
2) Sprawozdanie zarządu za rok 1920; = 


%) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udzielenie absolu- Zaraz do sprzedania we wsi czysto polskiej, odległe; 

U Je e od Lwowa 18 klm, stacja kolejowa, szkola i kościół w miej 
t) rozdział 40 Rad, A scu, Z0-morgowe wiejskie gospodarstwa, gleba bar 
6) Wybory do Rady nadzorczej; dzo urodzajna, jeden duży budynek wspólny i mieszkalny 
t} Wnioski i interpalacje, i gospodarczy, zasiewy Ozime 5 morgów żyta i 2 morgi 


HAr as ’ E A z s „riol r; a . A E E o 
|, Walne zgromadzenie odbędzie się o godz. 2-giej PO | pszenicy, dodaje się nasiona wiosenne, odpowiedni inwen 
młudniu, a w razie nieprzybycia odpowiedniej ilości człon- | {arz martwy, i krowa. Cena kupna 4000 dolarów ze za 
ków -- następne Walne zgromadzenie odbędzie się tego 82- | miany na marki polskie, Bliższych informacyj udzieli dy 

mego dnia w pół godziny później z tym sataym porządkiem |Jan Dziurzyński, Lwów, plac Bernardyński 11. « 42638 
dziennym i z ważnością powziętych uchwał bez względu i LE 0 


ma ilość obecnych członków, Gospodarstwa ziemskie i miejskie: 1) Folwark 35 
Przewodniczący Rady nadzorczej morgów, w tei: 30 morgów lasu, 40 morgów łąki i torfy 
Be ainin 536 budynki murewane, kompletny żywy i martwy inwentars 

j BRAMA DOŃ o $ 


R ` i +b Am | cena 4,000.000 KE; 2) gospodarstwo i02 margi. cena 2,300.00 
* ATE WU iie FW Yi unea aa erar i Akr 3) 90 morgów (w mieście), cena 2,500.000 Mk; 4) 3 
Ebre n Y Ba. BEGA M morgów ogrodnictwa, w tem 10 morgów lasu, ezd 500 drze 
i i c owocowych i 2 kamienice na 14 rodzin, wszystkie budynk 

- ADWOKAT 543 [przy mieście, cdńa £,060.000 Mk (najehetniej dolary); 5) 3! 
ów cena 600.000 Mk; 6; 23 morgów średniej ziemi, cer 

W CIĘŻGKOWICACH — KOLO TARNOWA. |500080 Mk; 7) 20 morgów, cena 400.000 Mk; 6) 12 morgó 
EP A s REES cena A Mx; 9) 19 ałE ów. cena APEL Powyższ 
127 A GS wr a gu CD Tar aa Ea adh m Ept | eospodarstwa wszystkie w dobrym stanie, budynki murt 
Ror Stanislaw KACRÓPSIKE Si ziemia wyśmienita, z peźnym żywym i mam ii 
zamieszkał w Rzeszowie, ulicu Sokeia 8, i ordynuje | weniarzem. P ego inie gespodarkiwa, domesiwa, sklady 
w chorobach wewiętrznych kebiccych i dzescięcych cd go- jruleczarnie, rss 'zcje w wielkim wyborze, nolecu St. Frut 
åziny 12 do 2 i od 8 do 7. 483 3 8 | note! »Polonia«, ino, Ziemi Poznańska. + 3 
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Towarzystwo polsko-amerykaisi 


Poslsh American Navigation Gerparatian KA 
New-York N. Y. 206, Broadway 


zwiżyłe cene kart okrętowych I klasy z Warszawy do 
Nowego Jorku przez Gdańsk do 135 dolarów ameryka- 
skich, wraz z kosztami kwarantanny, całkowitem utrzymaniem 
na statku i w porcie, — Dla Izraelitów kuchnia według rytuału. 


Okręt „GBAŃSK4, urządzony według najnowszych wy- 

magań, z wszełkiemi wygodami: telegraf bez drutu, oddzielne 

pokoje, usługa polska, znakomite pożywienie aapiywie 

z Gdańska do Newego Jorku okoto 23 maja b. r. 
Karty okrętowe nabywać można: w Towarzystwie polsko - amerykańskiej żeglugi morskiej, 
Warszawa, uliea Ossolińskieh L. 1 (Hotel Europejski), w Biurze sprzedaży kart okrętowych, 


Warszawa, ulica Ś-to Jerska L. 6 (Bazar), i w Towarzystwie polsko-bałtyckiem transpartowem 
i przewozowem »Polbal<, Warszawa, ul, Długa 25, jak również we wszystkich jego oddziałach. 


ŚWIERZBĘ zę 
najpewniej usuwa w ciągu 

kilku dni bezwonny „sKLABE u B 
»Bcabin« nie brudzi bielizny i nie zanieczyszeza po- 
ścieli, lekko zmywa się wodą, a bializna z łatweścią 
sią wypiera. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych. Główny skład: Apteka St. i K. Wągrowskich 
i A. Kadecza w Warszawie — ulica Chłodna L. 18. 
451 2 10 


Jak ETEA jest r rzeczą zdrowie 
495 3 3 preon 
SE ZE A uleczonye 
todą prot. Ohittendena, Metoda ta leczy grun- 
f townie wszelkie choroby, a zwłaszeza migrenę, 
ngemat gpn, skrefuły, katar kieze ek, choroby żo- 
łądka, wątroby, nerek, najstraszniejszą migrenę, 
biednicę, wrzody i zanieczyszczenia skóry. Kto 
się kuruje tą metodą, musi wyzdrowieć. Do- 
5 kładny jej opis wysyła »Promień«, Kraków, 
plac WW. Świętych 8, za nadesłaniem 41 Mk. 


się te niezliczone zastępy chorych, 


Ą SSP ZRER RAZ 2. Si a ko KE ZYCZE 


wesiel drogą spławu 


dostarcza do miejscowości, położonych w pobliżu Wisły 


„ŻEGLUGA POLSKA, S-ka akc. 


| 
c= 
| 


-___ Mraków, Rynek gł. 19. Tel Nr 462. 552 1 


EB 


| zgrubiałą na po- 
i 
bólu usuwa 


e brodawki i skórą 
deszwach p 
wioinie i bez 
wyr. Farm. Labor. „AP. BOEWAŁNAK* w Warszawie, 
ulica Miodowa 1. 


Sprzedają wszystkie apteki i eklady apseczne, 


WWASAZI Pole samy pówadicźh wgzeżkie imune pre~ 
pariy Laser Parmirur Asiek, Kowalskie. 


Mag B. 


ister 
RICE 


mMuriówna sprzedaż w Bxrakowie: Jawor 
nicki, Ake, Tow. 
Szczepański i “ka firma PATEA“, 
Giówny reprezentant na Kraków i zachodnią 


firma „BŻWZBA, 


pP RARA., Dluga 5. — Magister St. 
ul. Krupnicza 13, 


* ibs 


łapolsicę 
13 80 


Be siewu oboenego! EE 
EQCBIE, LEN 

ŁAJBENY, RAJGRASY 
SERABELLĘ, WYKĘ 


i t. p. — poleca: 530 2 2 
SH Z 66 Smórka 
Be sie 99 ason Z ©. B 
w zrakewie, ul. Basztowa Lo. 


8 Miramant w past 


= HE 


ze swych strasznych cierpień me- | 


GRAL KAI 
> adwokat 
w Erakowie Mały Ryne RYBOW La 


kach i | KE i tu 


dła toaletowe, CEO, mydło do prania, nici, pasty 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztową przeds 


6540 


n A 


4 ciel fabryki: 47035 
Tace s Gelleg >| 
| ZMIA PIOTRKOWSKA. 


W PAJĘCZNIE — ZI 


i | blisko Poznania. | 53 morgi, pszenna ziemią, z żywym i mar 
|twym inwentarzem, natychmiast na sprzedaż. Cena podług 
j ugody. dam Jankowski, Siedleczek, poczta i stacja Gu 
> towy, powiat średzki, 542 


"MOTORY BENZYNOWE $ 
ë Se E aiak e EPL. U 
kamienie mlyńskie, cylindry mączne 2- i 3- metrowe 
eiewaiory, trjery, gaza jed dwabna, oryginalna, szwaj 
carska. Pasy iransmisyjne skórzane i konopne, oraz wsze 
kie artykuły dla młynów i przemysłu, dostarcza natychmiast 


Biuro iesamicziue A. RBGRER. 


Hraków, kz Błozu H A A 548 1 4 


Prof. dr JAWORSKI 
Pes, F jw: sd. 

| przeprowadził 5 ię z Kliniki na ulice 

| An St' 


Blen 1. £ (Kraków) 
przyjmuje eż: erych e godziny ii 
3 


5 HP 


2 


do 1 w poiudnie i od 
do 4 po południu. 


= A „SPORA Ahoj woki ma 

Ę 2,4 TRHACIE $ 

IE 3 i 3 

ils poleca firma: KE zSz poczta Korc: $ 

| = 319, obok Kros Malopolska. ki 

i s ME Prórki sianiam 50 Mk. "GBA 3 
| Wai SIA (W EBr zę p gang Ń ga 
BREE CHEERY AP S 


członków Spólzi hodowców drobiu, Stowarzyszenia varejo 

strowanego z ogran, poreką w Rzeszowie, zmie Się 

w piątek śmia 26 moja b. r. O godzinie 2 Z-giej po 
pełedasiau w »Sokoler. 


Perządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 


Walnego Zgrormma 
dzenia; 


2) Sprawozdanie Zarządu; 

8) Odczytanie pisma z Syndykatu; 

4) Sprawozdanie Komisii rewizyjnej; 

15) Wnioski Rady Zawiadowczej; 

16) Wybór 6 członków Rady Zawia dowazej na 3 lata; 


7) Wybór 8 członków Komisji rewizyjnej na 1 rok; 
8. Wnioski i zapytania członków. 

W razie braku przepisanego kompletu odbędzie sią 
Walne Zgromadzenie o gedzinie 2*/, tego samego ania bez 
względu na ilość członków. Wstęp” tylko dia członków zą 
okazaniem książeczki udziałowej. 542 


W Rzeszowie, dnia 23 kwietnia 1921 r. 


Sekretarz 
arna Moria iasaic, 


Za prezesa: 
Me Zrammuat Tązasiewieza 


ż wirówki do mleka najtańsze i najlepsze sprzedaje: %4 
n tawaizysiwao misczzerskie 
jw Warszawie — ulica Hsża L. 51. | 
Zoinzeń Ekonomiczny Kółek Rolniczych |. 
w krakowie — ucz Wiżma L 8. t 


OMENDA 


Kesy, sierpy, oselki, widzy, łopaty, lafi- 

cuchy, siekiery, piły, miechy kowalskie, 

papa dachęwa — gwoŻdzie I narzędzia 
ieciimiczna — poleca: 41525 


Handel żełazą M. KIERSMI 
WE LWOWIE — PASAŻ MINOLASCEA. 


R AG. 4 
ją 
ją i é 4 i gł i, ia rz, 


EW N 
1 O O A 


B makat kraje U) 1174 15 0 
Gbraśńta w karm, | wsie. 


M 


x 


kraków, 


wale 
parter (obok Fuji I 


rzędu pocztowego). 


(a 


m mme ea a POT 


fesi > Ej z piasku i cementu są trwale |Ę 
i E Ł, % B itanie. _ 3765 108 


 Backówki „e 


Fabryka wyreków asbestows-cemeztowych ||EŚ Ro i KH Udoskonalone maszyny do wy: g 
A p ek a q 8 d 3 à BE 6 yé JE zie poezje ni achów» | 
s3 ; dry RE MI, cegły, pustaków, rur, cem- R 

Jan SA BP. W GĘRSSZIORCU E BĘ browia l t p. Sikawkii na B 
wyrabia obecnie dachówkę z czystego asbestu, BS ra E rzędzia sosna Porec: | 
która się równą przedwojennemu wyrobowi. 1 oś A Fabryka maszyn RZEWYSKI I S-KA i 


Biuro sprzedaży na Małopolską 
łupku asbestewo - cememtowego „WIENS: | ET Ere moe ESZZZCRZĄA 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. rzedsiębierstwe budswiam 
Telefon Nr 1380. 483 28 podejmuje się wszelkich robót w zakres murarstwa wche- 
Adres telegraficzny: »Łupek—Kraków«, dzących ze swege lub dostarczonego materjału. Odnawia 
a „ ESR | SE 4 |fasady na wiszących rusztowaniach i wypeżycza takowe, 
m r mw AA AAAA AA Na BYZAdZIE posaca wyroby betonowe, jak: pustaki do pode 
*+%%%% |murówek pod domy, csmbrzyny studzienne, rury, płyty 
chodnikowe, posadzki, dachówki i t. p. wyroby. 
5 W. Słaszyński, 
Skład materjałlów budowlanych i wyrobów betonowych 
kraków, miita Bietiewska L. 1185. 3874! 


SIEJCIE PROSO! RAR 


Wyrabiam prośniąrki konne i ręczne — także 
i młynki do mielenia zboża, kieratowe i ręczne. 
Wyrabiam kamienie mtyńskie do mielenia zboża, 
do obrabiania pęcaku i do młynków, tak zwa- 
nych żaren, 540 12 


JAN KLIMEK 
Fabryka kamieni miyńskich 
Nawy Sącz, ul. Zdrojowa, Przetakówka. 


mj Warszawa, Qrdynacka 7. 1 


ZBY IE PEGI Wo 


Na czasie! 


T i niemiłą |) 


z nóg, rąk i pach znakopikię usuwa i zapobiega im 
powszechnie znany 


DU DORY IHS 


w pudełkach x sitkiem, wyrobu farmaceut, labor. 

„Ap. KOWALSKI6 w Warszawie, ioa Miodowa 1. 

Sprzedaż w aptekach, składach spteazaych i perfu- 

merjach, Sposób qżycia dołączony do kańdego pudelka. 

©strzeżeniel Srodki Radobnych zw należy od- 
rzucać jako haśladewnictwa. 


UWAGA? Polecamy rówauleż wszełkię jane 
preparaty każ. Farmanue. Ap. Kkowaiskiego. 
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister. B. Jawor- 
nicki, Ake. Tow. „PIHARMAĆ, Długa 5. — Magister 
St. Szczepański i Ska, Í „EIKGEA", Krupnicza 12. 


Główny reprezentant na Kraków i zach. Msłopełskę 
$ firma „EGEA“. 105 9 30 


7 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


$8 A 9 5006990604P960039696936 


POPPE WOÓŁ0090903790P5000900970300 


| Te rzeczy można oglądać na Targu Poznańskim 
od dnia 28-go maja do dnia 5-go czerwca 1921 r. 


EE 0 noca i NCR ZOO LE 
ż ZP ZECYH ZY TP ZZOZ A Z mar r z! rz 
hajskuteczniejszy środek jim 


przeciwko osłabieniu i wyciańczeniu orga- 
nizmu, niemocy, małokrwistości (anemii), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p. 


ki siiofwórcze 


BH ROLRICZY 


ZASTEPSTWO PRGÓCIEJOWSKIEJ FABRYKA 
MASZYN ROLNICZYCH F. WECETERLEGO 
NOWY SĄCZ, UŁ. KOFFRANOWEJ 1 


oleea: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Miocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kôl- 


4 3 
n 
u 


A wyr. lab, farm. 


„Ap. Kowalski”, Warszawa, Miodowa 1. 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po zu- 
życiu pierwszego flakonu. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Uwaga! Paleramy również wsznikie inas pranaraty Labor, Farm. Aptek. Rawralakiega 
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 

4 nicki, Ake. Tow. „PHARWA”, ul. Diuga 5. Magister 
St. Szczepański i Ska, firma „HYGEA*, Kropa 12. 
Główny reprezentant na Kraków i zachodnią Mato- $ Ki 
pom firma „PVGRBA”. 102 7 30 A 


Pasg 


Kł 


ma m i ÓW M wm z nA 


WAŻNE P.T. ROLNICY! | 


Z powodu trudności przewozowych craz braku wagonów 
majwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wiv- 
Benne z braku innych nawozów, by takowe na E 
10 66 0 F 
f 


otrzymać: 


MODNIE, SQ BOfaSOW Po 3 
m: STEMIOWA, gips Ra Te 


bardzo skuteczny nawóz, nadający sią nia wsżystkia | 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza sią tylko esto- | 


wagonowe posztki każdego gaiunku. 


£RTERYAŁY BUDOWLANE: 


vwapzo, Camesi, gips murarski i gziminieraki, 
dachówka askesiewa, askest, zenit, Wszystko 
tylko w łądunkach całowagonowych. z szybką dostawą, 


i 


uniwersalie, — 


z o UWAGA 
„68 219 18 0 


; 


kach przewozawych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wiehieriego. — Przystawki 
— Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichteriego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża krajowe. — Sieczsarnie ręczne i kieratowe. 


Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
i zadatkować, bo zapasy:na wyczerpaniu. 


Madszećł iranyporł płegów 1 kudlywatorów 


PEŁARIAMA 


dzielny kredytu rect gUSPOJRASZOLM 
kak OOOSOROOORODOE 


RODZA A WAZY 


| GOTOWE UBRANA 


dla mężrzyzn, zrobione z pięknych, a trwałych 
zaaterjałów wełnianych, w wielkim wyborze por 
leca po cenach konkuroncyjnych: 


Związek Katolickich krawców 


w Krakewie -— ulica Flerjańska ke 7 
(tuż przy Rynku). 


Także sprzedaż materjałów ubraniowych weł- 
nianycii męskich i damskich w dobrych gatun- 


2360630074 


E aA Iny 


poleca fiama a E zaw 


110 - 


kach i w wielkim wyborze, 


PAETE 
cznych, artykulów budowlanych i nsrzedzi rolniczych [i szosa =. meneren 
ŻYWIC, RYANA 22, obok Końcieża iarmego. 


hurtowna RULEA oraz skład nasion i nawozów £ztu- | 


inni 
-erm M A WON n M” MOM A M W M TM PT 


pOSOROGO0EDODRGZGCS5CGE 


Waszą chłopską aseknrscją jest 


"BĘ F G 
LUDOWE TOWAR YSTWO WZAJEMKYCH UBEZPIECZEŃ 

KRAKÓW, ULIGA RADZIWWKGWSXA L. 23 (dom wasay), 
Dlaczego ubezpicezacie się jeszcze w innych To- 


warzystwąci? Chłopi poc wszyscy ubeg- 
picczać swe mienie tylko w swojej » Wiślec! 


POLAKA 


z gruntowną praktyką w wyrobie szkła taflowego 

i drobnego (szkiełka, szklanki, flaszki i t. d.), 

przy opale gazem ziemuym, przyjmie nowo bu- 

dująca się FABRYKA SZKŁA, Sp. z 6gr. odpow. 

w Kraśnie, Małopolska, która będzie opalana 
gazem ziemnym. 

Również przyjęci zostaną do pracy 
hutnicy-szkiarze, Polacy. 
Oferty z warunkami wynagrodzenia nadsyłać 

wprost do fabryki. sd, 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 13 22 0 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

»Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woja 

skowy, "ub piśmienuy włościaniu zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisły«, a otrzyma pouczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek, 


[e 
d 
J 


EENE NE e A 


a aa aaia oa Kah a EEA A EE E sa 


E 
2 
i 
8 
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298 4 E 4 


Nia chowaj pieniędzy w komorze 


TA. 2 a ej iub 


| | zawsze je znajdą, 


4 
Hj Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły dochód i były bezpieczne 
złóż je 


| Pocztowej Massie Oszeczęćlności. 


Złożyć i odebrać gotówkę możesz zawsze w każdym Urzędzia pocztowym. Od pieniędzy, które w Twoim 
schowku żadnych korzyści nie przynoszą, otrzymasz trzy procent, 
Nie zwlekaj ami dnia, idź do najbliższego Urzędu pocziowego i zażądaj książeczki oszczędna” 


Ściowej. 
Ohcesz więcej wiadomości — mapisz do Dyrekcji Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, plac Wa- 
recki 8, i wrzuć bez marki do skrzynki pocztowej, 537 13 


WE ZIE > za 93 


benzynowe, marki „Kórausc — BOLOOOPOEOŁOŁYORYSĘĘB 

a siłe a SOB Pizzy depazunch| 

nia nowe, do poruszania wszelkich 7 k il a gi d Ki 
RaKOTRHG WITOWKI SZFOUZKIE 


Boo la rolniczych, małych tarta- 
ków I młynów, dostarcza naty ch- 
miast za składu w Krakowie: m 
„SVECIA 
„VIKING“ 
„RIVAL” 


544 Jeneralna Reprezentacja 1 4! 


sz A, Romer, Kraków, l. LĄ 


odznaczają się szczególnie przez 

najdekładniejsze odtłuszczanie mleka, 

nader lekki bieg, uproszczone oczy- 
szczenie i siną kudową. 


Hurtownia - ** 
Chrześcijańskiej Spółki Handlowej 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 9 


BIAŁA-EIELSKO. 


Ilustrowane cenniki wirówek wysyłamy na żą- 
danie bezpłatnie, 554 1 19 


poleea Składnicom Kółek rolni- 
czych, Konsumom, Spółkom spo- 
żywczym, oraz kupcom chrześci- 
jańskim, towary kolonjalne, go- 
spodarskie, oraz tutki i bibułki 


pSolalis, po cenach przystępnych. 


| 

| | 

| ADOLF KAPELLNER i BRAT 
| 


W WIELKIM WYBORZE 


pończochy damskie i dziecięce, skarpetki m 
skie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, qict, 
jedwabie, guziki modne i rogowe — po Z 5 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI I SP. Kraków, uiiea Szczepańska L 1. 
Dla Kółek rolniczych większy opust. 21256 


MT” 


Zaklad wód mineralnych | 


siarczano - siomycia 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, przyg 
miocie. KKąpiele blotue, ałoneczne. Hydropaija. Ordynować będzie dr WŁ Harajevicz. Ceny Kuracj 
nisze, niż w innych zdrojowiskach krajowych. Dojazd pezes stację kKkielce lub stacją kolei galicyjskiej» 
Szczucin, skąd 15 kim do Solca. Prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Stopuiea, Ziemia Kielecka, 463 4 


Z 


Majątki ziemskie, kamienice, willie, oraz eziery gospodarstwa po 
50 morgów b. dobrej ziemi, z powodu wyjazdu de Niemiec, są 
korzystmie do sprzedania. Wiadomość: F. Prodeusz, Bydgoszcz, 

ulica MOL ia 62, I PE 538 


Atia 


ARER. r 


rd Ka _ R” * RER 


Oystawu wzorów POZ uszelkiego rodzaju 


odbędzie się w Poznaniu od dnia 28 maja do dnia 5 czerwca 1924 r. 


zgromadzi wzory 
wszystkich gałęzi 
przemysłu. 


będzie generalnym 


ane elei i pierwszym w Polsce 
H y odrodzonej przeglądem 
sił gospodarczych. 


powinien być wspaniałą 
demonstracją zdolności 
wia órczych naszego na- 
rodu wobec zagranicy. 


YYB3EGGBODODOGOOBWAGA 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przy- 

działu mieszkań dla gości i wystawców na warunkach 

najdogodniejszych i w tym celu uprasza o ne? 
wczesne zgłoszenia. 


W 02: PAS TER 


2003 


481 3 4 
Adres telegraficzny: „Tars—Peznań", 


Adres poczt.: Miejski Urzad Targu Poznańskiego, Howy Ratusz (tele. 42-50. 
Konto: Bank Przemysłowca, Poznań. 


$ 

£ 
W POZNANIU, ULICA PŁUGA L. 5. - TELEFON NA 2524 $ 
Ka 

$ pośredniczy w kupnie i sprzedaży we wszystkich gałęziach przemysiu 2 
s 

$ 

+9 


i handlu, ułatwia lokaty kapitałów w najważniejszych przedsiębiarstwach 
na najwyższy procent. Ofiaruje gospodarstwa i majątki ziemskie, również 
„kamienice i wille, bardzo wykwintne, w kraju i zagranicą. 55512 
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PROOROOODTOEOR POPR E 


OGdżzuscz 
poitckia 


"i Pacyki 


an TYSZI 


n 


Rreków, ulica Pioi Hichałowskiego 2 


l Ż całowagonowych: : 
OOPS YBOOWOOPPYPOONEYP 2 


cemevi, fips, wWapso, cegły, kim- 


> $ 
kiery, szamieiy, kafie, dachówki, 2 
łupoit, gomiy, szkła, smołowiec, 
surowiec edlewniczy, Żelazo hatia 


ać 


ru PEREGE L) 
Spółka z ograniczoną poręką 
Ridków, Baletnica KGH, ulica Mazowiecka 53 


poleca swoje znakomite wyrebya 


emeles 
cdłowe, bednarkę, fasosówki, mówie 
fary, szyny, Giiewy, stal, osie, Bias 
chy, GWwofazie, drut, siatki, kimy, 


f $ dostarcza w 6624 $ $ i È 
$ 


Śriby, mity, rary Inne A ciągnione, 4 


$ 
2 

szmeleş | 
ż - maszyny f marzedzias 
> drzewo miękie li twarde, okragte Ę 
$ "i tarte. 457 3 4 3 Ei 
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UP. AMA R A 2.2 L A A ZA 
Ty ra ACZ PÓZ A AL O 
TKANE EŃ Z PRAD CZNA OE WOŁY TT 


Zażądać ofert od Reprezentacji: 
ZWABMUNT MACYRHAUJE 
KRAKÓW, ULICA WARSZAWSKA L. 2, 


Sprzedaż tylko hurtowna. 482 35 


ed 


8 
Towarzystwo agrarno-osadnicze 
Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, uł. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzedu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podslawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz, ust, Nr 78, 1919 poz, 422, objęta 
z dniem ZO grudnia 1919 r, organizacje obrotu zlewnia w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym to celu podejmuj: wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których ebejmuje poreko, przyczem: zazuaczą się, Że transakgjte, wykomy= 
wane PRZEZ Towarzystwo, mie wymagają csobnogo zezwoicnia ECHA 


Towarzystwo orgamiauje grupy osadaieze małorolme, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszełkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, mudjoracyjne i budowlane, destarcza osadnikom poe 
azebizych materjałów, wzgłlądnie gotowych kudynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w uitzie- 
laniu kredytu nabywcom malorolnyeh gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armji polskiej, stalej 
slużby dworskiej, tudzież podmiejskich Kksionij dła urzędników i służby państwowej, 
udzieli Fowerzysiwo jak najdalej ilace] pertecy. | 

Towarzystwo zapośredniczy takie w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschedniej Małopolsce, szczegółowych infarmacyj udziela Sekeją 
.eszdnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Hirąków, ulica Czysta L.e 6, EA. picgiro. 1031 28 0 
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„k NIZATO 


SFÓŻBZIELNIA Z OGEARAICZONĄ OBPOWIEBZIAŁNOŚCEĄ 


oparte na ustawie z dnia 29 października 1920 r. 
i działające na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 


przeprowadza parcelario majątków zteruskieh z załatwieniem wszelkich formalności 
prawnych, dskenywa sprzedaży parieii, wyszukuje i sprowadza nabywców; erqauszi:je i] 
+ 


TIIT 


| A 
| grupy oesaduicze dla kresów; wyjednywa pożyczki; udziela porad w sprawach par. r 
| teleæcji, osadnictwa, likwidacji, serwitutów i t. p.; ma na celu nietylko akcją parceliacyjmą, Í 
leez I niesienie dalszej pomocy osadnikGia: tnansowej, prawnej i w zagospodarowaniu się. 

af 
| 
| 
| 
i 
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EPE RZESZA © OE EO 


Towarzystwo rozporządza zastępem specjalistów i terminowo wykonywa zlecenia. 


Teren dzłałalności: b. Królestwo Kongresowe oraz województwa: białostockie, nowogrodzkie, 
polezskie i wolyńskie. Adres centrali: Warszawa, Aleje derozoliimskie 47, m. 4, 


Fr 
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White Ea A White Star 
SEAT konik  kbominiGom 


„sęp awii, tt i 
- a E32, Tel. B205, 252.730, | í 
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Padróż da Ameryki na po Deien "rządzonych według najnowszych wy- 
magañ, z wszelkiewi wygodami, wielkie, oddzielne pokoje, znakomite pożywienie, lelegrui ocz drutu it d. 
Przejazd z Warszawy do Kanggy przez Antwerpję, Rotterdam lub Gdańsk kosztuje tylo RDA vlola- 
tów; do Nowego Ferku, Bostonu lub Filadelfji tyiko 149 doizrów, wraz z koszkaiii Ywa. 
ramtaany i calikowiiem utrzymaniem ua statku i w porcie. 


Okręty odchodzą eo trzy dmi. Podróż okrętu »Olympic«, mieszczącego 6.200 osób, trwa tylko 4'/, dnia. 


Najbliżzze odjazdy: Z Autwerpji do Nowego Jorka na okrętach: »Olympice 4 maja, »Celtic« 14 maja, 

»Adriatic« 18 maja, »Olympie< 25 maja, »Cedric« 28 maja, »Celtic« 11 czerwca, Olympic: 15 czerwca, »Adria- 

tic: 22 czerwca; do Kanady na okrętach: »Vedic« 28 kwietnia, »Megantic< 7 maja, »Canada« 21 maja, 
»Megantice 4 czerwca, »Canada« 18 czerwca. 


FILJE otwarte w miastacz: BRZEŚĆ LITEWSKI, WILNO, LWÓW. 
Einfermacyj udziela się w miastach Polski: 1) Białystok, Bielsk, Brody, Brześć Litewski, Chełm, Dubno, 
Kobryń, Kowel, Krzemieniec, Łuck, Pińsk, Prużany, Równo, Wołkowysk, Włodzimierz Wołyński; 2) Bara- 
nowicze, Nowogródek, Słonim, Wilejka, Wilno; 3) Bielsk, Drohobycz, Jarosław, Kraków, Lwów, Nowy 
Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Śniatyn, Stanisławów, Tarnów, Tarnopol, Zbaraż. 418 2 4 


Odpowiedzialny redaktor: Karol ANA — h katichi Spółka Wydawnicza. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 10, ped zarządem L. K. Górskiego. 


